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PRZY RADZIE MINISTRÓW
ST. JĘDRYCHOWSKI

Z okazji Dnia Hutnika przesyłam w 
Imieniu górników i swoim własnym 
wszystkim hutnikom najlepsze pozdrowie
nia oraz życzenia dalszych osiągnięć w 
pracy.

GEN. DYREKTOR 
ZJEDNOCZENIA HUTNICTWA' 

ŻELAZA I STALI 
Inż. SIKORA

MINISTER GÓRNICTWA I ENERGETYKI 
Inż. JAN MITRĘGA

Z okazji Dnia Hutnika oraz X-lecia 
rozpoczęcia budowy huty przesyłam Tow. 
Sekretarzowi serdeczne życzenia dalszych 
sukcesów w pracy oraz szczęścia osobis
tego dla Was, Rady Robotniczej, Rady 
Zakładowej, Załogi i Dyrekcji.

obchodów 
za upo- 

pomysłowe 
obiektów

Z okazji X-lecla Huty im. Lenina wielu za« 
służonym, wyróżniającym się w pracy hutni
kom, mistrzom, technikom i inżynierom za 
wybitne osiągnięcia. Rada Państwa przyznała 
wysokie odznaczenia państwowe.

Aktu dekoracji najbardziej zasłużonych — 
Sztandarem Pracy II Ki., który oti-zymai inż. 
Wacław Rudziński i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski przyznanym mgr 
inż. Władysławowi Biedzie i mgr inż. Zdzi
sławowi Huczkowskiemu — dokonał na u- 
reczystej centralnej akademii zorganizowa
nej w naszej hucie w związku z „Dniem Hut
nika“ I sekretarz KC PZPR Wladyslaw Go
mułka. . .ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI w czasie 
KSR huty otrzymali następujący pracowni
cy: Stanisław Bober — z-ca kierownika Dzia
łu Kadr, mgr inż. Kazimierz Czaja — z-ca 
kierownika wydziału P-61. Stanisław Komen
da — murarz płyt z P-50. mgr inż. Witold 
Künstler — dyrektor ekonomiczny, inż. Albin 
Ksicniewicz — kierownik oddziału P-63, inż. 
Daniel Lorek — mechanik wydziału P-6-, 
inż. Tadeusz Makowski — kierownik oddzia
łu P-30. inż. Jan Piasecki — kierownik od
działu W-l, Stanisław Leń — I rozlewać» 
z P-50, Bolesław Orłowski — mistrz zmia
ny P-40, Piotr Wachowicz — operator 
Z SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI — Jan Cygan 
— suwnicowy, Jan Kołodziejczyk murar» 
płyt, Czesław Kopczyński — mistrz pieców, 
Marian Ćwiąkała — kierownik biura wydzia- 
pa — II wytapiać», Wincenty Pyta — I roz- 
lewacz i mgr inż. Tadeusz Stan — kierow
nik zmiany — pracownicy wydziału Stalow
ni, inż. Daniel Gajos — z-ca kierownika wy
działu, Julian Gajos — operator. Feliks Jar- 
maszewicz — piecowy, mgr inż. Witold Ma- 
meła — kierownik zmiany, Jan Przęzak 
piecowy, Józef Krawczyk — operator — pra
cownicy wydziału walcownie wstępne. Jozef 
Cybuch — brygadzista ślusarski z W-18, mgr 
Marian Cwiąkala — kierownik biura wydzia
łu P-62, inż. Czesław Gierulski kierownik 
zmiany z P-61, Edward Głowacki — sekre
tarz rady zakładowej. Tadeusz Peszko — 
I rozlewam z P-40, Józef Sadowski — mistrz 
W-Ę inż. Tadeusz Slęczek — starszy techno« 

(Dokończenie na str. 2)

HUTA NASZA OTRZYMAŁA NIEZLICZONĄ 
ILOSC 2YCZES I POZDROWIEŃ. ZAŁOGA 
HIL SERDECZNIE DZIĘKUJĘ ZA ŻYCZLI
WE SŁOWA SKIEROWANE DO NIEJ W 
DNIACH JEJ ŚWIĘTA. OTO PARĘ Z LICZ
NYCH DEPESZ I LISTÓW:

Nie mogąc przybyć osobiście na cen
tralne uroczystości z okazji Dnia Hutnika, 
przesyłam tą drogą wszystkim pracowni
kom hutnictwa najserdeczniejsze pozdro
wienia oraz życzenia dalszych osiągnięć 
w pracy zawodowej i pomyślności w życiu 
osobistym.

BO ZAŁOSI HUTT

Do
Dyrekcji
Rady Zakładowej 
Rady Robotniczej 

Komitetu Fabrycznego PZPR 
Huty im. Lenina

W związku z Dniem Hutnika przesyłam załodze Huty 
im. Lenina 1 wszystkim hutnikom polskim, najgorętsze 
pozdrowienia i życzenia najlepszych wyników w pracy, 
w naszym budownictwie socjalistycznym.

Życzę Waau serdecznie również osobistej pomyślności 
i dobrego zdrowia oraz dziękuję za zaproszenie na Waszą 
uroczystość.

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
(—) ALEKSANDER ZAWADZKI

Pozdrowienia 
na Dzień Hutnika 

I X-Iecie HiL

Jesteśmy jeszcze pod 
wrażeniem centralnych u- 
roczystości „Dnia Hutni
ka” i X-lecia budowy 
kombinatu. Wspólnym wy
siłkiem przygotowaliśmy 
naszą hutę jak najstaran
niej na przyjęcie drogich 
nam gości, delegacji par
tyjno - rządowej z tow. 
Władysławem Gomułką na 
czele, delegacji zagranicz
nych i przedstawicieli hut 
z całej Polski.

Za czyn produkcyjny 
naszej załogi dla uczczenia 
tradycyjnego święta braci 
hutniczej, za ogromny wy
siłek w organizacyjnym 
przygotowaniu 
jubileuszowych, 
rządkowanie i 
udekorowanie 
kombinatu oraz za termi
nowe ukończenie przygoto
wań i liczny udział w u- 
roczystościach, kolektyw 
kierowniczy Huty im. Le
nina składa całej załodze 
serdeczne podziękowania.

Dziękujemy zwłaszcza 
aktywowi organizacji par
tyjnej. związkowej i mło
dzieżowej oraz członkom' 
komitetu organizacyjnego 
obchodu X--lecia huty za. 
wiele godzin bezintereso
wnej pracy, za wiele trudu 
i poświęcenia

KOLEKTYW 
KIEROWNICZY 

HUTY IM. LENINA

| Chyba jeszcze nigdy nie podejmowaliśmy w hucie tylu gości z kraju 
I i zagranicy: obok delegacji partyjno-rządowej z I sekretarzem KC 
' PZPR tow. W. Gomułką na czele,

łebki ciężkiego przemysłu jaką jest Śląsk, oraz z innych hut na terenie 
kraju. Gościliśmy wiele delegacji zagranicznych m. in. delegację radzie
cką z tow. Szewiakowcm — zastępcą przewodniczącego Komitetu Do 
Spraw Współpracy z Zagranicą na czele. delegację czechosłowacką, 
przedstawicieli Komisji Planowania NRD z wiceministrem Markowit- 
chem na czele, delegację zaprzyjaźnionej Huty Stalinstad (NRD) z dy
rektorem Teichmanem i sekretarzami komitetów powiatowego 1 fabry
cznego Partii, delegację hutników węgierskich z Huty Dunaj Vasmii 

Iw Stalinwaros. .
Delegacje hutników z kraju i zagranicy wymieniły z naszą załogą I 

liczne mile upominki i pamiątki.

Te dni zapamięta 
cała huta



GŁOS NOWEJ HUTY Nr 21 (180) \

Po jubileuszuWyścią o metal trwa
Dla naszej huty przyjazd delegacji par- 

tyjno-rzadowej na Święto Hutnika i ju
bileusz jej budowy nie był tylko uświet

nieniem uroczystego dnia. Udział w niej towa
rzysza Wiesława pozwolił nam lepiej zbilanso
wać nasz trud i wysiłek, ostrzej spojrzeć na 
czekające nas obowiązki, uświadomić sobie — 
dzięki przemówieniu towarzysza Wiesława na 
akademii centralnej — jakie najważniejsze 
zadania czekają nas w najbliższej pięciolatce, 
i to, nie tylko w cyfrach czy wskaźnikach.

Jesteśmy narodem, który zrobił ogromny 
krok w rozwoju produkcji stali. Produkowa
liśmy jej kiedyś przed wojną niemal sześć 
razy mniej niż obecnie na jednego mieszkań
ca. Jednakże ta korzystna zmiana nie może 
zadowalać. O pozycji kraju w świecie. o jego 
miejscu decyduje w znacznym stopniu roz
wój hutnictwa stanowiącego bazę dla prze
mysłu ciężkiego, i dostarczającego surowca 
dla wielu branż przemysłu lekkiego i prze
twórczego. Hutnictwo stwarza start do potę
gi gospodarczej każdego narodu, stanowi 
..stalową siłę" na drodze do uzyskania wyż
szego poziomu materialnego rozwoju.

Przemawiając na centralnej akademii Dnia
Hutnika w Hucie im. Lenina tow. Wie

sław m. in. powiedział:
„Walka o rozwój gospodarczy, o postęp te

chniczny, o rozwój sił wytwórczych i w kon
sekwencji o wzrost poziomu życia — ów wy
ścig ekonomiczny przenikający życie państw 
i narodów — to w ogromnej mierze wyścig o 
metal, o to. by wyprodukować coraz więcej 
stali — stali coraz bardziej szlachetnej, wy
sokogatunkowej, wysokoasortymentowej”.

Interpretując myśl wyrażoną przez I sekre
tarza KC partii należałoby powiedzieć: dziś 
już nie wystarcza sama ilość wyprodukowa
nej stali. Potrzebne nam jest opanowanie 
produkcji asortymentów „uszlachetnionych” 
a obecnie deficytowych, rozwinięcie prze
twórstwa hutniczego, zwiększenie produkcji 
blach walcowanych na zimno, blach tran
sformatorowych. blach cynowanych i cyn
kowanych, specjalnych profili giętych dla 
budownictwa, rur i drutów ciągnionych. 
Rozwój przetwórstwa hutniczego pozwoli 
nam zlikwidować „wąskie gardła” w różnych 
branżach przemysłowych, poprawić nieko
rzystny bilans materiałów deficytowych, 
które importujemy.

Obecnie wchodzimy Jakby w nowy okres.
Szeroka rzesza hutniczej blisko dwustu- 

tysięcznej armii pracowników naszego resor
tu coraz lepiej uświadamia sobie generalną 
obecnie zasadę, że decydującym czynnikiem 
dla pokrycia potrzeb kraju i bilansu zużycia 
metali będzie jakość produkcji 
hutniczej i jej asortyment. Że po
prawa jakości stali i wyrobów walcowanych 
ma kolosalne znaczenie dla zmniejszenia jej 
zużycia vz celach produkcyjnych i konstruk
cyjnych. Że wreszcie stosując postęp techni
czny i opanowując produkcję stali o wyż
szych wytrzymałościach, pomożemy w uno
wocześnieniu takich przemysłów, jak maszyn 
rolniczych, motoryzacyjnego, taboru kolejo
wego, stoczniowego itd.

Huta im. Lenina jest symbolem postępu 
technicznego w krajowym hutnictwie. 
Jednakże i u nas nie ma stanowiska robocze

go, gdzieby nie można było czegoś ulepszyć 
czy usprawnić. I u nas istnieją ogromne re
zerwy w wydajności pracy i urządzeń, w jej 
organizacji, w dalszym konsekwentnym po
rządkowaniu sytuacji produkcyjnej w wy
działach. W najbliższej pięciolatce będziemy 
przysłowiowym oczkiem w głowie w rozwo
ju polskicłj metalurgii. Gospodarka narodowa 
oczekuje właśnie od nas najwyższego przy
rostu stali i najlepszych jej gatunków, pro
dukcji „uszlachetnionych” asortymentów. 
Dlatego nasz dziesięcioletni dorobek nie jest 
w żadnym razie finałem, lecz — w rzeczy
wistości — wstępem do jeszcze bardziej 
upartej i trudniejszej, ze względu na zróżni
cowanie zagadnień „walki o metal".

Poza tym czeka nas wiele innych zadań.
Na hutnikach, najbardziej świadomym i 

zdyscyplinowanym, przodującym oddziale 
klasy robotniczej spoczywa szczególna odpo
wiedzialność za kształtowanie socjalistyczne
go oblicza całej Nowej Huty. W naszym kra
ju, na Mazurach, w Koszalińskiem czy Bia- 
łcśtocczyźnie. traktuje się wspaniały twór 
socjalistycznej industrializacji, jakim jest 
Nowa Huta, jako Nową Hutę. ’.V świado
mości przeciętnego obywatela kombinat i 
miasto stanowią uzupełniającą się jedność. 
I tak być powinno. Gorszące chuligańskie 
ekscesy, jakie niedawno miały miejsce w 
Nowej Hucie, tym bardziej potwierdzają ko
nieczność pełniejszego niż dotychczas oddzia
ływania hutników na prymitywne, i nie 
ukształtowane jeszcze na kadrowych robot
ników, surowe społecznie i zacofane jednost
ki. Nie wystarczy samo potępienie chuligań
skich awanturników przez załogę kombinatu. 
Należy rozwijać w naszym mieście kulturę 
żvcia społecznego, i więcej niż dotychczas 
poświęcać uwagi obywatelskiemu i socjali
stycznemu wychowaniu. Natomiast antyspo
łeczne szumowiny przynoszące ujmę Nowej 
Hucie winny być usuwane poza obręb mia
sta. Nasze miasto może i powinno być wzo
rem kultury i porządku.

Polsce potrzebna jest stal. Trzeba ją taniej 
1 lepszą produkować. W tym wyścigu o me
tal, o „stalową silę” naszej gospodarki, my 
podkrakowscy' hutnicy, na pewno nie pozo
staniemy W tyle) .ROMAN WOLSKI

Pośród odznaczonych hutników znalazł «ię m. In. In). Rudzlńakl, kler. Wielkich 
Pieców HiL (drugi z prawej »trony)

Radosny nastrój 
święta hutniczego dobrą wróżbą 

na następne 10 lat
Święto 200-tysięczneJ braci hutniczej, było dla 17-tyslęczneJ załogi kom

binatu i kilkutysięcznej załogi budowlanej — podwójnym świętem.
Równo 10 lat temu rozpoczęto budowę kombinatu, którego jubileusz ob
chodzony był jednocześnie z centralnymi uroczystościami Dnia Hutnika.

Po 10 latach-wytężonej pracy spotkali się na wspólnym święcie budowni
czowie i hutnicy wielkiego kombinatu im. Lenina, a obok nich honorowe 
miejsca zajęli współtowarzysze hutnicy ze Śląska, oraz drodzy goście z: 
Związku Radzieckiego, Chin, Czechosłowacji, Węgier i NRD.

Gdy 14 maja, punktualnie o godz. 17 do hali garaży wszedł Władysław 
Gomułka z towarzyszącymi mu osobami, wśród których widzieliśmy m. in. 
członków Biura Politycznego KC PZPR Edwarda Gierka i Zenona Kllszko, 
wicepremiera Piotra Jaroszewicza, kierownika wydz. ekonomicznego tow. 
Olszewskiego i członka KC I sekretarza KW PZPR w Krakowie Lucjana 
Motykę — na widowni zerwała się burza oklasków. Tradycyjnym „sto lat“ 
witano gorąco tow. Wiesława i pozostałych przedstawicieli partii i rządu. 
Zaterkotały kamery filmowe 1 telewizyjne; fotoreporterzy mieli pełne 
ręce roboty, każdy starał się podejść jak najbliżej stołu prezydialnego, by 
zrobić jak najlepsze zdjęcia.

Po otwarciu akademii przez przewodniczącego Zarządu Głównego Związ
ku Zawodowego Hutników tow. J. Kieszczyńsklege glos zabrał Władysław 
Gomułka. Zebrani serdecznie i z dużym zainteresowaniem przyjęli przemó
wię tie tow. Wiesława. Podkreślił on ogromne znaczenie hutnictwa dla całej 
gospodarki narodowej i konieczność dalszego wzrostu produkcji stali, na 
którą czekają inne gałęzie przemysłu. Na zaspokojenie tych wzrastających 
potrzeb będzie miał wpływ nie tylko wzrost produkcji, który osiągnie w 
1965 roku poziom 9 min ton stali, ale także lepsza jakość wyrobów hutni
czych.

Huraganem długo niemilknących oklasków wyrażano swą solidarność z 
oceną niedawnych chuligańsk ch ekcesów w Nowej Hucie, które zdecy
dowanie potępiła załoga kombinatu.

Z uwagą wysłuchali również zebrani przemówienia ministra przemysłu 
flężkiego tow. Franciszka Waniolki. który omówił dotychczasowe osiągnię
cia braci hutniczej i zadania przed nią stojące. Szczególnie dużo miejsca 
minister Waniołka poświęcił naszej hucie, wskazując możliwości uzyskiwa
nia lepszych niż dotychczas wyników.

Część oficjalną akademii zakończyła dekoracja wysokimi odznaczeniami 
państwowymi zasłużonych pracowników hutnictwa, po czym cala, ponad 
trzytysięczna rzesza uczestników uroczystej akademii odśpiewała Międzyna
rodówkę. W drugiej części wystąpił Zespól Pieśni i Tańca „Słąsk“.

Na tym jednakże nie zakończyły się uroczystości Dnia Hutnika. Niedziela 
15 maja wypełniona była wieloma ciekawymi imprezami artystycznymi. Na 
ulicach Nowej Huty pojawił się teatr na wozie, który przygotował z tej 
okazji specjalne przedstawienie, w hali widowiskowej odbył się finał 
hutniczej zgaduj-zgaduli, a miłośnicy sportu kolarskiego mieli możność 
kibicowania zawodnikom b:orącym udział w wyścigu dookoła Nowej Huty.

Otwarty i oddany do użytku publiczności, dzień wcześniej Zalew ścią
gnął tysiące mieszkańców Nowej Huty, którzy spędzili tu wolne, niedzielne 
pc-poludnie.

Wszędzie wyczuwało się atmosferę wielkiego święta, a piękna pogoda 1 
przyjemna dekoracja miasta dodawały mu szczególnego uroku. Dla miesz
kańców Nowej Huty były to naprawdę -niezapomniane chwile, ich radosny 
nastrój jest dobrą wróżbą na następne 10 lat. J.Ż.

Odznaczenia za ofiarną
i owocną pracą

(Dokończenie ze str. 1)
BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI — Euge

niusz Baran — murarz płyt, Mieczysław 
Błoński — operater suwnicy, Stanisław Bo- 
rejczuk — II wytapiacz, Tadeusz Boroń — 
operator suwnicy, Czesław Chmura — mistrz 
pieców, Tadeusz Cyrazy — I murarz płyt, 
Mieczysław Gajda — mistrz przygotowania 
kadzi, Adolf Jakowicz — pracownik przygo
towania zestawów odlewniczych, Franciszek 
Jaros — wyrabiacz zatyczek, Marian Kacz
marek — II gazowy. Józef Klimczak — ope
rator suwnicy, Ambroży Korpak — mistrz, 
Tadeusz Kmiecik — operator suwnicy. Adam 
Kotowicz — murarz płyt, Stanisław Król — 
I rozlewacz, Daniel Kubaezka — operator 
suwnicy, Emanuel Kukiicz — wyprawiacz 
trzonów. Marian Kwiecień — mistrz pieców, 
Józef Marczyk — I wytapiacz, Zdzisław Ma
rzec — I rozlewacz, Tadeusz Mękarski — 
murarz płyt, Piotr Noga — I rozlewacz, Ste
fan Pietruszewski — murarz kadzi, Alojzy 
Pluta — murarz płyt, Stanisław Rybak — 
I rozlewacz. Stanisław Salamon — murarz 
kadzi, Czesław Sakowski — I rozlewacz, Mie
czysław Topa — czyściciel wlewków, Jan 
Wilk — murarz kadzi. Wojciech Wróbel — 
I wytapiacz. Adolf Zmarlak — II wytapiacz, 
Franciszek Żywczak II wytapiacz — pracow
nicy Stalowni, Stefan Kawka — ’• operator 
suwnicy, Mieczysław Paszkowski — pleco
wy, Stefan Piech — operator, Józef Soja pie
cowy — pracownicy wydziału walcownie 
wstępne, Władysław Blaszczyk — III opera
tor, Jan Kozłowski — garowy, mgr inż. Le
szek Król — kierownik oddziału, Julian Ra- 
biarz garowy — pracownicy Wielkich Pieców 
i Józef Poche — starszy wytrawlacz z P-62.

Ubm. w PPB Huty im. 
Lenina odbyła się uro
czysta Konferencja Samorzą

du Robotniczego, poświęcona 
podsumowaniu dorobku 10-le- 
cia pracy budowniczych kom
binatu. W obradach konfe
rencji uczestniczyła delegacja 
partyjno-rządowa, której prze
wodniczył I sekretarz KC tow. 
Władysław Gomułka oraz 
przedstawiciele bratnich hut 
z ZSRR. NRD i Węgier.

Referat okolicznościowy 
wygłosił dyrektor naczelny 
PPB Huty im. Lenina — inż. 
Józef Girtler. W okresie 10- 
ciu lat — powiedział on m. in. 
— przekazaliśmy hutnikom bli
sko 600 obiektów produkcyj
nych, na wykonanie których 
zużytkowaliśmy 1.300 tys. m. 
sześć, betonu, 200 tys. ton 
konstrukcji stalowych i 130 
tys. ton maszyn i urządzeń.

Dla nas, budowniczych, ob
chód X-lecia budowy HiL jest 
równocześnie okazją do rozli
czenia się z kredytu, otrzy
manego w formie zaufania 1 
poparcia materialnego, udzie
lanego nam przez cały naród. 
Ząufątjia tego nie zawiedli
śmy. ' Świadczą o tym efekty 
naszej pracy. M. in. prżeića- 
zanie do eksploatacji o kilka 
miesięcy wcześniej nowoczes
nego wydziału rur zgrzewa
nych. Nasza ambicja jest rów-

Z przemówienia tow. Wł. Gomułki 
na centralnej akademii

...Z okazji dorocznego waszego święta pragnę w imie
niu Komitetu Centralnego naszej partii i w imieniu wła
snym przekazać wam robotnikom, inżynierom, technikom 
i pracownikom naukowym hutnictwa serdeczne pozdro
wienia i gorące podziękowania za wasz owocny i ofiarny 
trud...

...Państwo ludowe nie żałowało środków a wy nie ża
łowaliście sił, aby rozwinąć pclską metalurgię i założyć 
fundament ze stali pod rozwój naszej socjalistycznej go
spodarki.

Z pomocą nam przyszedł Związek Radziecki dostarcza
jąc Polsce wielką ilość nowoczesnych urządzeń hutniczych 
i miliony ton rudy żelaza oraz dzieląc się z nami zdoby
czami swojej myśli technicznej...

...Przed wojną w 1938 r. polskie hutnictwo wyproduko
wało zaledwie 1 milion 440 tys. ton stali, tj. ok. 40 kg na 
1 mieszkańca. W roku bieżącym wyprodukujemy ponad 
6.5 miliona ton stali, tj. ok. 220 kg na 1 mieszkańca...

...Huta im. Lenina wytwarza nie tylko stal. Jest ona 
równocześnie wielką kużrlą robotniczych i technicznych 
kadr. Jej budowa i rozbudowa podźwignęła dziesiątki ty
sięcy ludzi zwłaszcza młodzieży z okolic dawniej najbar
dziej zabiedzonych i przeludnionych do nowego życia, 
otwarła przed nimi szeroko wrota do wysoko kwalifiko
wanej pracy, do wiedzy i kultury...

Uroczysta KSR
w hucie

Uroczystości związane z 
X-leciem naszej huty zainau
gurowało nadzwyczajne po
siedzenie Konferencji Samo
rządu Robotniczego HiL, któ
re odbyło się w piątek 13 bm. 
w nowootwartej sali widowi
skowej. Udział w obradach 
Konferencji Samorządu Ro
botniczego wzięli m.- in.: se
kretarz Centralnej Rady 
Związków Zawodowych tow.

sejm tow. Nagórzańskl, prze*  
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej miasta Krakowa 
tow. Skolicki, sekretarz Ko
mitetu Miejskiego PZPR tow. 
Betlej, dyrektor Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali tow. 
OleńskL

Konferencję otworzył prze
wodniczący KSR, I sekretarz 
Komitetu Fjbrycznego, poseł 
tow. Zbigniew Jakus. Następ-

Prezydlum uroczystej nadzwyczajnej KSR 
Foto: R. Wesołowski

Wolski, przewodniczący Za
rządu Głównego ZZH, poseł 
na sejm tow. Kieszczyńskl, 
konsul ZSRR w Krakowie 
tow. Polakow, sekretarz Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Pękala, przewodniczący 
Prezydium WRN, poseł na

nież skrócenie terminu uru
chomienia nowego pieca mar- 
tenowskiego.

Następnie głos zabrał owa
cyjnie’ witany — Władysław 
Gomułka, który wiele słów

U budowniczych 
kombinatu
poświęcił zobrazowaniu wiel
kiego wysiłku państwa, jaki 
został włożony w budowę Hu
ty im. Lenina i miasta No
wa Huta.

W budowę Huty im. Lenina 
— powiedział m. in. tow. Wie
sław — włożyliśmy już ponad
11.5 miliardów złotych. Abv 
zwiększyć jej produkcję do
3.5 miliona ton stali, wyasy
gnujemy jeszcze ponad 1Ó mi
liardów zł. Jeżeli uzmysłowić 
sobie te cyfry, ukaże się. że 
na stworzenie jednego stano
wiska pracy wydatkowaliśmy 
przeszło 600 tys. zł. Oprócz 
tego wydaliśmy okcło 4 mi
liardów zl na budowę No
wej Huty. Budowa tylko jed
nej izby mieszkalnej kosztuje 
państwo 45 tys. zł, nie mó
wiąc już o innych nakładach 
inwestycyjnych, przeznaczo
nych na budowę nowych 
szkół, szpitali itn

nłe zabrał głos dyrektor tech
niczny huty mgr inż. Tadeusz 
Socjusz. W obszernym refera
cie nakreślił on historię bu
dowy kombinatu i drogę, jaką 
od pierwszego spustu surówki 
z I wielkiego pieca w dniu 22

Włożyliśmy dużo. 1 będzie
my nadal łożyć, aby ten naj
większy ośrodek przemysłowy 
w kraju rozwijać. Są jednak 
ludzie, którzy nie szanują te
go ogromnego społecznego 
wkładu pracy. Świadczą o 
tym ekscesy chuligańskie, 
które niedawno miały miejsce 
w Nowej Hucie. Z tego trze
ba wyciągnąć wnioski. Za 
drogo kosztuje nas każde sta
nowisko pracy, aby zatrudniać 
chuliganów i dawać im kosz
towne mieszkania. Zedarrm 
partii jest podnosić świado
mość, ale jeżeli to nie pomo
że, takich ludzj trzeba usu
wać poza nawias nowohuc
kiej społeczności.

Kończąc, Władysław Go
mułka wyraził przekonanie, 
że budowniczowie Huty im. 
I.enina, którzy własnymi rę
kami i mózgami stworzyli hi
storyczne dzieło zmieniające 
oblicze naszego kraju, w 
przyszłości jeszcze łatwiej u- 
porają się z zadaniami, jakie 
stawia przed nimi partia i 
rząd.

W imieniu budowniczych 
przemówił następnie minister 
budownictwa Marian Olewiń
ski. który zapewnił tow. Wie
sława, że nowe zadania, do
tyczące rozbudowy kombinatu 
do zdolności produkcyjnej 3,5 
min ton stali rocznie, zostaną 
w pełni wykonane. ,

(<łr-T
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Powiedz mi
co czytasz
Tegoroczne Dni Oświaty Książki i Pra

sy obchodzone były w jubileuszowym 
nastroju? Bieżący rok jest jak wiadomo 
jubileuszowym rokiem polskiego powo
jennego księgarstwa a nowohucki Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki oraz 
Dom Książki obchodzą właśnie w maju 
lokalny jubileusz — 5-lecie swego istnie
nia. Dołączyły się jeszcze uroczystości 
X-lecia Hiity im. Lenina, które każda z 
tych placówek pragnęła w jakiś sposób 
uczcić. Klub MPiK zorganizował np. 
z tej okazji wystawę fotografiki Romana 
Wesołowskiego, tematyką związanej z 
budową kombinatu.

Trudno o precyzyjny miernik rozwoju 
kultury. Nie mogą nim być nawet cyfry, 
na ogół najpewniejsza podstawa do wy
snuwania wniosków i uogólnień. Posłuż
my się jednak cyframi. Wypadnie z nich 
wysnuć wniosek, że czytelnictwo w No
wej Hucie systematycznie się rozwija. 
Przykład — miesięczne obroty w nowo
huckiej księgarni 5 lat temu, w pierw-

szym okresie jej 'działalności wynosiły 
ok. 18 tys. zł a obecnie sięgają one 200 
tys. zł. Ten olbrzymi skok trzeba natural
nie przypisać przede wszystkim gwałtow
nemu rozwojowi miasta. Ale nie tylko. 
Wzrost obrotów w księgarniach obserwu
je się z miesiąca na miesiąc a więc rów
nież w okresie pewnej stabilizacji nowego 
miasta. Dni Oświaty, Książki i Prasy za
akcentował m. in. wzmożony popyt na 
książki. Np. niedzielny kiermasz książko
wy zorganizowany przez Dom Książki 
przy Placu Centralnym przyniósł 8 tys. 
zł obrotu. Kupować to jeszcze nie’ znaczy 
czytać — powie ktoś nie bez racji. Ko
lejki w bibliotekach, rosnące kartoteki 
biblioteczne, obserwacje księgarzy i bi
bliotekarzy świadczą jednak o tym, że i 
czytelnictwo rozwija się w Nowej Hucie 
dość intensywnie. Mamy obecnie 25 bi
bliotek i punktów bibliotecznych z księgo
zbiorem przekraczającym 100 tys. tomów.

„Powiedz mi co .czytasz, a powiem ci 
kim jesteś". Zaraz udowodnię, że taka 
parafraza znanego powiedzenia jest zu
pełnie uzasadniona. Otóż, gdyby nowo
huckie środowisko poznawać tylko na 
podstawie bibliotecznych kartotek i tytu
łów sprzedanych w księgarniach książek 
okazałoby się, że Nowa Huta to dzieci, 
młodzież, inteligencja techniczna, społe-

czeństwo ..motoryzujące się”, amatorzy 
lekkiej beletrystyki — Kraszewskiego, 
Rodziewiczówny i Dumasa oraz stosunko
wo nieliczna grupa czytelników o wy
brednych gustach. A więc obraz odpowia
dający naszemu wyobrażeniu o nowohuc
kiej społeczności. Najwięksżym powodze
niem cieszy się literatura dziecięca i mło
dzieżowa, literatura techniczna, książki 
popularno-techniczne szczególnie z dzie
dziny motoryzacji i — rzecz zrozumiała — 
hutnictwa. Pocieszający jest dość znacz
ny wzrost ilościowy — naturalne przej
ście do podnoszenia poziomu czytelników. 
Mimo niewątpliwego rozwoju czytelnictwa 
należymy do środowisk gdzie snobizm 
książkowy ma stosunkowo nielicznych wy
znawców. Na korzyść samochodowego.

Dni Oświaty Książki i Prasy były więc 
nie tylko dla społeczeństwa okazją do 
obejrzenia okolicznościowych imprez, 
uczestniczenia w dyskusjach i odczytach, 
których wiele zorganizowały — Klub Mię
dzynarodowej Prasy, Dom Książki, Zakła
dowy Dom Kultury oraz wszystkie biblio
teki — ale także — dla organizatorów 
DNI. dla działaczy kulturalno-oświato
wych były przypomnieniem, że od ich 
pracy i inwencji zależy w dużym stopniu 
rozwój kulturalny środowiska nowohuc
kiego. n

lipca 1951 roku, przeszła Hu
ta im. Lenina.

Głos następnie zabrał kon
sul radziecki w Krakowie — 
tow. Polakow. W imieniu 
Związku Radzieckiego złożył 
on załodze naszej huty ser
deczne gratulacje z okazji ju
bileuszu i życzenia dalszych 
sukcesów w pracy oraz po
myślności w życiu osobistym. 
Równie gorące życzenia zło
żyli naszym hutnikom: dyrek
tor Zjednoczenia Hutnictwa 
Żelaza i Stali w Katowicach, 
tow. Oleński oraz sekretarz 
CRZZ tow. Wolski

Przed podium prezydialne 
wystąp i teraz poczet, niosący 
sztandar, ufundowany przez' 
organizację związkową huty 
dla Rady Zakładowej Kom
binatu. Sztandar przekazał w 
ręce tow. Stefanika przewed- 
r czący ZG ZZH, poseł tow. 
Kieszczyński.

Kulminacyjnym punktem u- 
roczystości było udekorowa

nie przodujących pracowni
ków huty odznaczeniami pań
stwowymi i wręczenie jubi
latom dyplomów oraz upo
minków.

Cenna nagroda przypadła 
także młodzieży. Oto na wnio
sek KSR, Zarząd Główny 
ZZH i KW ZMS przyznały ty
tuł Brygady Pracy Socjali
stycznej młodzieżowej bryga
dzie formierskiej z Odlewni 
HiL, kierowanej przez Jara 
Winiarskiego. Ten zaszczytny 
tytuł otrzymała brygada jako 
czwarta w hutnictwie i pierw 
sza w naszej hucie. Brygada 
Jana Winiarskiego wyróżnio
na została ponadto pamiątko
wym dyplomem i odznakami, 
a Rada Zakładowa Kombina
tu przyznała wszystkim jej 
członkom nagrody po 800 zł.

Uroczystości inaugurujące 
X-l?cie Huty zakończyło wbi
janie pamiątkowych gwoździ 
w drzewce sztandaru Rady 
Zakładowej. j. d.

Zwycięzcą hutniczej zgaduj zgaduli został inż. Salamon z Siłowni. WL 
d.zlłiiy go w chwili odbierania I nagrody.

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
*NOD'--HC’.-JNYCH do 16 bm. 

WŁĄCZNIE
Dolomit 11» • . pl.
energia elektryczna 11» • • pl.
wyroby zasadowe ZMO 115 • ’• pl.
surówka 109 • 1 pl.
stal martenowska 1rs • • pl.
kamień ’wapienny 101 • • pl.
koks ogółem 103 1 . pl.
koks wielkopiecowy 102 ■ . pl.
kęsiska 101 • . pl.
wyroby szamotowe ZMO IGO • • pl.
wapno »9 • pl.
blachy gorąco walc. 9» • • pl.
aglomerat 95 • • pl.
konstrukcje stalowe 78 • . pl.
blachy zimno walc. 75 • . pl.

Większość wydziałów wykonała, 
a nawet przekroczyła swoje zada
nia produkcyjne. Dnie nadwyżki 
mają zwłaszcza wielkoplecownicy, 
stalownie? i pracownicy Wydziału 
Chromomagnezytowego ZT.IO. A- 
glomerownia nie wykonała zadań 
wskutek nieplanowanego remontu 
taśm spiekalniczych nr s 1 s, trwa
jącego 27 godzin. Planu nie wyko
nały również załogi obydwu Wal
cowni Elach. Niewielki niedobór 
Walcowni Gorącej powinien byt 
szybko uzupełniony po wejściu do 
produkcji trzeciego pieca grzew
czego.

Jd

Wesoło bawili się pracownicy Huty im. Lenina wraz z rodzinami na Balu 
Hutników, zorganizowanym z okazji X-lecia budowy huty i centralnych 
uroczystości Dnia Hutnika. Do tańca przygrywała dobra orkiestra, zabawę 

uświetniły występy artystów krakowskich.

Nisza 
ankieta 

na Dni 
Oświaty, 
Książki 
i Prasy

DNI OŚWIATY KSIĄŻKI I PRASY OB
CHODZONE CO ROKU W MAJU STWARZA
JĄ DOSKONALĄ OKAZJĘ. ABY DOWIE
DZIEĆ S-Ę CZEGOŚ BARDZIEJ KONKRET- 
TNEGO O GUSTACH. UPODOBANIACH I 
EWENTUALNYCH ŻYCZENIACH T.ZW. 
SZ'REGO CZYTELNIKA. POSTANOWILIŚ
MY WOBEC TEGO I MY PRZEPROWADZIĆ 
MAŁĄ. BŁYSKAWICZNĄ ANKIETĘ POD 
HASŁEM „CO NAJCHĘTNIEJ CZYTAMY?”. 
ZWRÓCILIŚMY SIĘ DO SZEREGU OSÓB 
O RÓŻNYM WIEKU. WYKSZTAŁCENIU I 
ZAJMUJĄCYCH ROZMAITE STANOWISKA 
— ZWIĄZANYCH JEDNAK W JAKIŚ SPO
SÓB Z HUTĄ — O ODPOWIEDZ NA TRZY 
PYTANIA:

I. JAKIE KSIĄŻKI PANI (PAN) 
OSTATNIO PRZECZYTAŁA I CZY 
PODOBAŁY SIĘ?

II. CZY POSIADA PANI (PAN) 
WŁASNĄ DOMOWA BIBLIOTECZKĘ 
I Z ILU TOMÓW ONA SIĘ SKŁADA?

III. CZY PANI (PAN) NALEŻY DO 
BIBLIOTEKI. JEŚLI TAK, TO DO JA
KI FJ?

OTO UZYSKANE ODPOWIEDZI. DZIĘKI 
KTÓRYM POSTARAMY SIĘ WYSNUĆ 
PEWNE WNIOSKI NA TEMAT STANU 
CZYTELNICTWA W NOWEJ HUCIE AN
NO 1960.

TEOFILA NITSCHKE — sekretarka 
Rady Oddziałowej w ZMO.

I. Pearle Buck — Spowiedź Chinki; 
Hemingway — Śniegi KTimandżaro; 
Dołęga Mostowicz — Kariera Nikodema 
Dyzmy.

II. Liczącą około 30 tomów. Przeważ
nie beletrystyka.

III. Do biblioteki zakładowej przy 
ZMO. Pożyczam mało, bo nie mam za 
wiele czasu na czytanie. Najbardziej 
lubię dobrą, ciekawą powieść.

Inż. HENRYK KOZAK — zastępca 
kierownika Aglomerowni.

I. Nowikow — Konstrukcja Przyrzą
dów Pomiarowych: Janusz Dietrich — 
Teoria i Budowa Przes’ewaczy; A. Wi
nogradów — Potępienie Faganiniego.

II. Tak. coś około 110 tomów. Więk
szość ks:ążek technicznych bardzo 
przydatnych w pracy zawodowej. Bele
trystyki ok. 40 tomów. Dużo czasopism 
przeważnie fachowych z dziedziny hu
tnictwa.

III. Do Biblioteki Technicznej HiL 
Jest to świetna biblioteka i co najważ
niejsze ..pod ręka”.

STANISŁAW SWIERCZEK — dy
rektor Administracyjny HiL.

I. Kiedy, kiedy pytam się? Chyba w 
nocy. A więc ostatnio czytałem: E. Lu
dwiga — Napolecn Bonaparte; Tetma
jera — Legenda Tatr; Podręcznik Fo- 
toerafii, autora nie pamiętam.

II. Owszem, około 300 książek.
III. Do b blioteki w Zakładowym Do

mu Ku’fury.
STANISŁAW DANIŁOS — kierownik 

Dziecięcego w ZDK.
I. Laxnes — Flecista; Laxnes — 

Światłość świata; E. M. Remarque — 
Czarny Obelisk.

II. Około 1.500 pozycji. Dużo opraco
wań z dziedziny malarstwa. Wszystko 
bardzo interesujące i pomocne książki.

III. Do B’blioteki w Zakładowym 
Domu Kulturv.

Inż. JANUSZ RAZOWSKI — Stalow
nia.

I. Czytam ogromną ilość książek. 
Wczoraj próbowałem skończyć Tomasza 
Manna Czarodziejską Górę, bezskutecz
nie. Bardzo podobała mi się natomiast 
powieść tego samego autora Budden- 
brokowie. Przeczytałem również osta-

tnio ciekawą biografię słynnego rodu 
Borglów „Lukrecja Borgia“ pióra Marii 
Bellonci. Inną ciekawą, choć trącącą 
nieco myszką powieścią są „Straszne 
Opowieści“ zbiorowych autorów.

II. Mam biblioteczkę l'czącą ponad 
1.000 tomów. Cale irfeszkanie zawalone 
książkami.

III. Nie należę do żadnej biblioteki, 
mam dość własnych książek i poza tym 
od czego są znajomi? Ks:ążek jednak 
nie warto pożyczać, mało kto zwraca...

Parę wniosków. Trudno oczywiście z 
tak niewielkiej, do tego b’yckawicznie 
przeprowadzonej ankiety wysnuwać 
jakieś caleko idące wnioski na temat 
stanu czytelnictwa. Rzuca się jednak 
cd razu w oczy parę bezspornych fak
tów.

Mniej lub więcej, ale czytają 
wszyscy.

Przeważają powieści (nie najnowsze) 
na drugim miejscu idą książki tech
niczne i ekonomiczne (wiadomo huta, 
technika, potrzeba uzupełniania wiado
mości) na ostatnim biografie i wspom
nienia.

Wszyscy należą do bibliotek, cieka
we tylko jak często są ich gościem? 
Dużym powodzeniem i słusznie, cieszy 
się wśród odpowiadających na pytania 
naszej ankiety biblioteka techniczna 
huty i biblioteka przy ZDK.

Ankietę przeprowadził
JD

KpT

Prawdziwym egzaminem 
bądzie teraz praktyka

W POCZĄTKACH MAJA ZAKOŃCZY
ŁY SIĘ W HUCIE KONFERENCJE 
PARTYJNO - TECHNICZNE. KON

CENTROWAŁY ONE UWAGĘ ZAŁOGI NA 
NAJWAŻNIEJSZYM AKTUALNIE PRO
BLEMIE: ROZWOJU TECHNIKI. JAKIE 
SA EFEKTY TYCH KONFERENCJI? KTÓ
RE SPOŚRÓD ROZPATRYWANYCH PRZEZ 
NIE PROBLEMÓW JUŻ ZNAJDUJĄ ODBI
CIE W CODZIENNEJ PRACY HUTY?

DZIŚ WYPOWIADA SIĘ NA TEN TEMAT 
W „GLOSIE” DYREKTOR TECHNICZNY 
HiL, A ZARAZEM PRZEWODNICZĄCY 
ZESPOŁU REALIZACJI ZAMIERZEŃ PRO
DUKCYJNO-TECHNICZNYCH, MGR INŻ. 

TADEUSZ SOCJUSZ.
— Konferencje partyjno-techniczne, które 

niedawno odbyły się w naszej hucie, łączą 
się ściśle z praktyczną realizacją uchwał IV 
Plenum KC. Wysunięcie się na czoło proble
matyki postępu technicznego. zbiegło się 
u nas z przygotowaniami do X-lecia HiL 
i Dnia Hutnika. Sprzyjało to dużej aktywi
zacji załóg i rozwinięciu czynu produkcyjne- 

I go, właśnie w okresie poprzedzającym uro
czystości.

— Jakie efekty przyniosły KPT?
— Przede wszystkim masowy był udział 

w dyskusji robotników i personelu inżynie
ryjno-technicznego. W czasie konferencji 
partyjno-technicznych. zanotowano 6 tys. 
wypowiedzi. Można śmiało powiedzieć, że w 
dyskusji wzięło udział nie mniej niż 15 proc, 
naszej załogi. Cyfra ta sama za siebie mówi. 
Należałoby dodać, że ilość dyskutantów była
by znacznie większa, gdyby nie konieczność 
ograniczania czasu trwania samych zebrań.

— Niewątpliwie jest to bardzo zna
mienny objaw. Jak określilibyście kon
kretne efekty KPT, np. w postaci Po
ści zgłoszonych wniosków?

— Jeśli mierzyć efekty uzyskane dzięki 
KPT ilością zgłoszonych wniosków, jak rów
nież stopniem zaktywizowania załogi, to po
twierdzą one duże zainteresowanie sprawa
mi postępu technicznego. W pełni zdała egza
min stosowana powszechnie forma ankiet. 
Wypowiadająca się w nich załoga ujawniała 
co myśli o postępie technicznym, organizacji 
pracy oraz różnych przejawach życia w za
kładzie czy wydziale. Ogółem ankiety zło
żyło 1304 pracowników. Zawierały one 6002 
odpowiedzi na zawarte, w nich pytania. 
Wniosków, które uznano za słuszne i przy
jęto do realizacji, było 1807. W tej liczbie 
znalazło się 855 whiosków organizacyjno- 
technicznych, 405 techniczno- ekonomicznych 
oraz 547 dotyczących bezpieczeństwa i hi
gieny pracy.

— Mówiliście tylko o odpowiedziach 
na ankietę. Jednakże w rezultacie od
bytych konferencji, zgłoszono i przy
jęto do realizacji wiele różnych wnio
sków...

— Dotyczą one głównie postępu technicz
nego. W ciągu czterech miesięcy br., a więc 
w okresie przygotowań i samych KPT, przy
jęto do realizacji 117 wniosków z zakre'u 
postępu technicznego. Można by dodać, że 
plan postępu technicznego na 1960 r., mimo 
że powstał także w wyniku przeprowadzonej 
wśród załogi dyskusji, obejmował 274 pozycje 
(wnioski). Natomiast wniosków racjonaliza
torskich zgłoszono w -ciągu czterech miesię
cy 824, gdy przez cały ubiegły rok tylko 971. 
Suma oszczędności, którą uzyskamy w cią
gu roku za zg’oszone pomysły racjonaliza
torskie, wyniesie w przybliżeniu szacunko
wo conajmniej 25 min zł.

— Jakie trudności mogą powstać 
w związku z realizacją wniosków?

— Trudności polegają na organizacji wy
konawstwa wniosków (z zakresu postępu 
technicznego, jak również racjonalizator
skich). Dlatego ta sprawa staje się obecnie 
najbardziej palącym problemem.

—pfeśli chodzi o zobowiązania i ruch 
współzawodnictwa pracy: w jaki spo
sób konferencje partyjno-techniczne 
przyczyniły się do uzyskania snany"h 
efektów w tej dziedzinie, tj. miliono
wych oszczędności, łącznie z dodatko
wą produkcją?

— W okresie poprzedzającym X-lec!e 
HiL, a równocześnie przygotowań do KPT 
szeroko rozwinęło się u na- współzawodnic
two pracy. Podięt” zobowiązania przyniosą 
hucie 100 min zł. Ten masowy ruch, to wy
nik w znacznei mierze nastrojów zrodzonych 
przez KPT. Obecnie chodzi o utrzymanie 
nad-1 aktywność’, jaka cechowała załogę 
w okresie Drzygotawań do KPT i jubileuszu 
huty. ZMS stworzył brygad'- dla realizacji 
wniosków racjonalizatorskich. Realizacją 
zaległych wniosków, jak i nowych projektów 
racjonalizator-kich zajął się także NOT. któ
ry przydzielił w tym celu zadania poszcze
gólnym swym azlonkom.

— Czym się zajmuje obecnie zespól 
zamierzeń produkcyjno-technicznych, 
którego jesteście przewodniczącym?

— Jakkolwiek dokonana została poważna 
praca, po zakończeniu KPT nadal będziemy 
zajmować się interesującą nas problematy
ką, a równolegle z nami i komisje wydziało
we. Praca nad realizacją zgłoszonych za
mierzeń, to nasze główne zadanie.

Rozmawiał: R. W.



Słr. 4 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 21 (180)

kroniKa-KOM
SZYBKO POSTĘPUJE 

BUDOWA NOWEGO 
MARTENA

• W głównym budynku Sti- 
lowni trwają intensywne pra
ce przy budowie S-tego z ko
lei pieca martenowskiego. któ. 
rego przekazanie do eksploa
tacji — w myśl uchwały rzą
du — ma nastąpić 31 grudnia 
br. Ambicją pracującej tu za
łogi budowlano-montażowej 
jest skrócenie tego terminu o 
trzy miesiące. O realnych mo
żliwościach tego przedsięwzię
cia może świadczyć wykonywa
nie wielu czynności wcześniej 
niż przewiduje harmonogram 
robót. W tej chwili brygady 
Stanisława Piasecznego i Ka
zimierza Kudyby, pod kierun
kiem lnż. Ryszarda Kudlort- 
sklego montują już konstruk
cję przestrzeni roboczej pteca. 
a brygada Edwarda Swiercz.ka 
dokonanie wymurówki przelo
tów powietrza I gazu. Wszyst
ko wskazuje na to, że w naj
bliższym czasie po dokonaniu 
szczegółowej analizy możliwo
ści wcześniejszego wykonania 
robót, podjęte zostaną konkre- 
ne zobowiązania, dotyczące 
przedterminowego uruchomie
nia nowej jednostki produk
cyjnej huty. Trzeba tylko aby 
głównćmu wykonawcy pomo
gły załogi Innych przedsię
biorstw pracujących przy bu
dowie kompleksu urządzeń 
martena nr 9 oraz zakłady do
starczające urządzenia i kon
strukcje pieca.

Należy nadmienić, że wcześ
niejsze uruchomienie pieca 
martenowskiego nr 9 przyspie
szyłoby budowę martena nr 
10, którego fundament wyko
nała już załoga ZBM nr 2. 
Poważnie zaawansowane są 
także prace przy montażu 
konstrukcji dalszej części hali 
stalowni. Roboty te wykonuje 
załoga Mostostalu pod kierun
kiem lnż. Góreckiego.

15 TYSIĘCY SZTUK 
CEGŁY DZIENNIE

• Blisko 1S tys. sztuk cegłv 
dziennie produkuje już ob
sługa niedawno przekazanej do 
eksploatacji w wydziale pro
dukcji ubocznej wytwórni ce
gły żużlo-wapiennej. Poważ
ne zwiększenie produkcji na
stąpiło dzięki lepszej organi
zacji pracy, podniesieniu kwa
lifikacji zawodowych i u- 
sprawnleniu dostawy żużla. Od 
początku uruchomienia wy
twórnia ta wykonała już po
nad 800 tys. sztuk cegły.

Ośrodek wypoczynkowy
nad Zalewem
pod opieką nas wszystkich

Dopiero przed paru dniami to- 
stał oddany do użytku ośrodek 
wypoczynkowy nad Zalewem, a 
już niestety Jesteśmy zmuszeni pi
sać o bezmyślnym niszczeniu jego

go niszczenia kosztownych urzą
dzeń ośrodka, rozbijanie huśta
wek 1 kratownic dziecięcych, ni
szczenie kajaków, łamanie krze
wów i deptanie trawników,

pięknych urządzeń. Zorganizowa
nie ośrodka kosztowało sporo wy
siłków 1 pochłonęło niemało pie
niędzy, udział w budowie brało 
w czynie społecznym wielu pra
cowników huty, przede wszystkim 
zaś młodzieży.

Chclelibyśmy wszyscy bardzo, 
aby teren Zalewu w jak najpeł
niejszym stopniu służył mieszkań
com i dostarczał im radosnych 
przeżyć. Dlatego trzeba ostro za
reagować na przejawy wandalskie-

Od nas samych, od naszej po
stawy wobec po chuligańsku za
chowujących się niektórych mie
szkańców naszej dzielnicy, zależy 
czy ośrodek wypoczynkowy nad 
Zalewem będzie dobrze utrzyma
ny, czysty, zachęcający do wej
ścia. I to także, czy jego urzą
dzenia, wygospodarowane z takim 
trudem, służyć będą nam i dzie
ciom do przyjemnego, estetyczne
go wypoczynku,

Jd

W hallu Zakładowego Domu Kultury Huty 
im. Lenina otwarto przed kilku dniami wy
stawę obrazującą dorobek jego pięcioletniej 
działalności. Z licznych, przejrzystych plansz 
odczytać można historię rozwoju Domu Kul
tury, odgrywającego coraz poważniejszą rolę 
w krzewieniu wiedzy 1 rozwijaniu zaintere
sowań kulturalnych wśród mieszkańców na-

Pięć lat pracy 
Zakładowego 

Domu Kultury HiL
szej dzielnicy. Przed nami wykres średniej 
dziennej frekwencji. Porównajmy dwie skraj
ne cyfry: w sezonie 1955'56 Dom Kultury od
wiedzało codziennie przeciętnie 300 osób, na
tomiast w sezonie 1059'60 — 1290 osób. Jedna 
z najliczniej odwiedzanych placówek Domu

Kultury — biblioteka dokonała w pierwszym 
roku »wej pracy 12.200 Ł zw. „wypożyczeń”, 
a w ostatnim roku 62 tys. Dom Kultury był 
organizatorem 125 masowych imprez kultu
ralnych dla mieszkańców Nowej Huty, które 
oglądało łącznie 160 tys. widzów. Cieszące 
się dużym powodzeniem w „technicyzującym” 
środowisku nowohuckim kursy radio i elek
trotechniczne ukończyło do tej pory 514 
osób.

Kilka słów o działalności Domu Kultury, 
której celem jest rozwijanie samorodnych 
uzdolnień artystycznych. Teatry amatorskie 
mają już na swym koncie 63 spektakle, które 
oglądało łącznie 10.500 widzów. Ognisko Ba
letowe dało już 126 występów. Rzecz jasna, 
że za tymi spektaklami i występami kryją 
się długie miesiące prób i przygotowań pod 
kierunkiem fachowych reżyserów i choreo
grafów. W pracach zespołu muzycznego brało 
udział 1500 osób. Poczesne miejsce w pra
cach Domu Kultury zajmuje działalność po- 
pularno-oświatowa. Odczyty, dyskusje, spot
kania, wieczory autorskie, filmy oświatowe 
to imprezy, cieszące się dużym zaintereso
waniem mieszkańców Nowej Huty. Do tej 
pory odbyło się 228 tego typu imprez, a 
uczestniczyło w nich 7320 osób.

Cyfry, które przedstawiliśmy, to jeszcze 
niepełny obraz działalności Domu Kultury, 
mającej na celu tworzenie „nowego człowie
ka" w trudnym, ale wdzięcznym środowisku.. 
Nowej Huty. n.

J

A

K

wyobrażam 
sobie kolejkę?

(Rozstrzygnięcie konkursu)
Już przed zapowiedzianą godziną otwarcia 

wystawy prac konkursowych uczniów nowo
huckich pt. „Jak wyobrażam sobie kolejkę", 
przy Zalewie zgromadziło się sporo dzieciar
ni. Jedni przeczytali o wystawie w „Głosie” 
i od razu chcieli zobaczyć rysunki swoje i 
swoich szkolnych kolegów, innych zaintry
gowały prace przy... naklejaniu rysunków 
na kartonach i umieszczaniu ich na ogrodze
niu Zalewu.

Wreszcie nad wystawą zatrzepotały cho
rągiewki — znak, że już wszystko przygoto
wane na przyjęcie pierwszych gości. Ekspo
zycja obejmowała ponad 200 rysunków wy
branych spośród około 12 tys. prac. Były to 
rzecz jasna najlepsze rysunki, odznaczające 
się przebogatą fantazją i pięknymi barwami, 
wśród nich 24 prace wyróżnione przez ko
misję nagrodami.

Po chwili na wystawie zrobiło się rojno «g 
i gwarno. Przybyło bowiem kilka wycieczek ||| 
ze szkół nowohuckich pod opieką wychowaw- 
ców. Trudno się było przecisnąć przez szpa- |||: 
lery ..maluchów", żywo i z powagą komen
tujących poziom prac i słuszność oceny ko
misji.

Do zgromadzonych licznie dzieci przemó
wił inspektor szkolny Bras, informując kto 
zdobył nagrody, kiedy je otrzyma i jakie są 
najnowsze nowiny z frontu budowy kolejki 
nowohuckiej.

Wystawa było czynna od soboty do ponie
działku i zwiedziło ją tysiące osób, w tym 
oczywiście cała nowohucka młodzież. A oto 
podajemy listę nagrodzonych prac konkur
sowych.

Komisją postanowiła przymać 3 wyróżnienia I 
stopnia następującym autorom: MAREK WANA- 
TOWICZ kl. I b, szk. nr 87, STANISŁAWA 
SZEWCZYK szk. nr. 71, PAWŁOWICZ kl. V b, szk. 
nr 87. Nagrodą są komplety farbek akwarel i 
książki.

Wyróżniono ponadto prace: ROMANA MARCA 
kl. VI b, szk. nr 80, WOJCIECHA BAJDY kl. I b, 
szk. nr 91, K. PAJDZIKA kl. IV b, szk. nr 87, 
GRAŻYNY SIEMIENIEC kl. II c, szk. nr 88, ZYG
MUNTA HRABI kl. III a, szk. nr 91, WIKTORII 
BANAS kl. II c, szk. nr 89, JANUSZA STEFAŃ
SKIEGO kl. I d, szk. nr 91, BOGUSŁAWA 
WICHKA kl. VII a, szk. nr 81, RYSZARDA STA

CHURY kl. IV c, szk. nr 80, JERZEGO KUNZA 
kl. III c, szk. nr 80, JOLANTY HAWRYSZ kl.

V b, szk. nr 87, LIDII RUDZIŃSKIEJ kl. V b, 
azk. nr »3, ELŻBIETY PATER kl. I c, szk. nr 88, 
WIESŁAWA KROWTCKIEGO kl. VII a, szk. nr «5, 
' k( Jn d nf S1 MARII

V c, szk. nr 80, S. DRUSZ. 
szk. nr.
nr 89, ,

— Dlaerwgo ten pan 
lnochodem?

— Mamusi*  mówiła, że on lubi oszczędzał...

EIZBIETY LYSEK 
CHEŁSTOWSKIEJ kl.
KOWSKIEGO kl. VII«, szk. nr. 8S, MARII KU- 
BATKO kl. VII a, sak. nr 89, J. SENKARY kl. 
HI a, szk. nr 91, MARKA STEI MACHOWSKIEGO 
kl. III, szk. nr 83 i HALINY ZACZEK kl. I e, 
szk. nr 89.

Pierwsze trzy specjalne wyróżnienia obej
mują nagrody książkowe i komolet farbek — 

rT1HDalS-Z3Th 21 prac grodzonych zo- 
„HK Hładn?nu ksi^żkami. Rozdanie nagród 
°°?“dz.le się dzisiaj tj. w sobotę 21 bm o 

\'d?iale1c*ieci'ícym ZDK, Osiedle 
Xin • ? (AO) ul- Nowotk‘ nr 7 na spe- 
saoMziT”1*'  Wa CZęŚci artysty«nej wy- 
iiem»d..J ■ęfy ?esP°*  recytatorski. Prosimy o 
herajr udział me tylko laureatów konkursu!

Id.'
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Na to musi znaleźć się czas
Zaplecze gospodarcze Nowej 

HUty w Krzesławicach sta
nowi już dość dużą osadą, w 

której pracują dziesiątki osób. 
Im nie zaimponują wspomnie
nia z pierwszych lat budowy. 
Mają codzienne żywe ich przy
pomnienie — dojazd rozkle
kotanym autobusem w ogrom
nym ścisku i przeprawę pro
wizorycznymi ścieżkami wśród 
rozkopów i wybojów. Miłym 
zaskoczeniem jest więc widok 
otoczenia Zakładów Mięsnych 
w Krzesławicach. Wszędzie 
wokół budynku czysto, staran
nie utrzymane zieleńce.

W dalszej wędrówce po Za
kładach Mięsnych towarzyszy 
mi uprzejmie dyrektor Zakła
dów p. Kazimierz Turczyniak. 
Idziemy w białych kitlach — 
trasą, którą przejść musi su
rowe mięsiwo zanim w formie 
„krakowskiej”, „kujawskiej”, 
„myśliwskiej", kabanosa, szyn
ki i innych wyrobów wędli
niarskich pojawią się w na
szych sklepach. Krzesławickie 
zakłady produkują wszystkie 
asortymenty wędlin. Zrezy
gnuję ze szczegółów dotyczą
cych masarskiej receptury, 
tym bardziej, że niezbyt u- 
waż.ńie mogłam śledzić pracę 
masarzy zapatrzona pod włas
ne nogi, tonące w śliskiej tłu
stej mazi. Nie ma ani odrobi
ny przesady w alarmujących 
raportach Stacji Sanitarno-E
pidemiologicznej, że w krze- 
sławickich Zakładach Mięs
nych są okropne warunki pra
cy. W większości pomieszczeń 
wadliwie wykonano ścieki. 
Brak jest dostatecznej ilości 
kratek ściekowych, a te które 
są, wykonano bezmyślnie — na 
wypukło. A nawet na tzw. 
chłopski rozum wiadomo, że 
woda w górę nie może ściekać.

Spływa więc po schodach na 
niższe piętra, podmakają ścia
ny co oczywiście grozi zagrzy
bieniem. Pracujący tu ludzie 
muszą przez szereg godzin 
dziennie poruszać się po kostki 
w wodzie.

Tak jest w zakładzie, który jest 
wyposażony w super nowoczesne 
urządzenia — bo jak mnie za
pewnia dyr. Turczyniak — za
kład ten należy do najnowocześ
niejszych. Najlepszy dowód, że 
choć był obliczony na produkcję 
5 ton wędlin dziennie, produkuje 
10—11 ton. Oczywiście jest trochę 
ciasno, ale z tym można sobie po
radzić. Gdyby jeszcze powiększyć 
przepustowość wędzarni, można by 
bez trudności podołać podwojonej 
produkcji. Zakład zamierza we 
własnym zakresie rozbudować wę
dzarnię, nie może tego jednak zro
bić, bo jeszcze nie jest pełnopra
wnym użytkownikiem zakładów. 
Zakłady Mięsne w Krzesławicach 
— jakkolwiek produkują już od 
lutego ub. roku — nie zostały je
szcze formalnie przejęte przez u- 
żytkownlka! W dokonaniu tej for
malności przeszkadza fakt, te wy
konawca budynku PBM 1 współ
pracujące z nim przedsiębiorstwa 
z uporem zwlekają z usuwaniem 
pozostawionych niedoróbek.

Było już moc konferencji, 
ustalono moc terminów wy
kończenia niedbale wykona
nych prac, jednak jak dotąd 
bez efektów. Ostatni termin 
minął 15 lutego, dokładnie w 
rocznicę uruchomienia pro
dukcji w zakładach. DBOR i 
PBM mają na swoją obronę 
argument — brak czasu — moc 
roboty. Wytłumaczenie aktu
alne na lat co najmniej kilka
dziesiąt. Dlatego, skoro nie 
zrobiono od razu tak, jak na
leży, musi się znaleźć czas na 
usunięcie dokuczliwych za
niedbań w krzesławickich Za
kładach Mięsnych.

POD RED. J. Ż.

Warto już pomyśleć
o u akaciadsZespół baletowy ZDK 

wyjechał na Węgry

Uf, jak gorąco!
Wysoka temperatura jaka 

utrzymywała się w ostatnich 
dniach siłą rzeczy zmusza każ
dego do pomyślenia o swoim 
urlopie. Pamięta o tym także 
ZMS huty. Dla młodzieży 
kombinatu organizuje się obóz 
nad Jeziorem Wigry koło Su
wałk. Jest to ośrodek PTTK 
nastawiony głównie na szko
lenie kajakowe, tak więc i u- 
czestnicy obozu będą mieli mo

żność doskonalenia swych u- 
miejętności pływackich. Do ich 
dyspozycji przeznaczone zosta
nie 60 kajaków i innych je
dnostek żeglarskich.

Jeszcze tylko dwa słowa o 
warunkach wyjazdu na obóz. 
A więc: koszt 425 zł, wziąć w 
nim udział mogą zarówno 
ZMS-owcy jak niezerganizo- 
wani, zgłoszenia (do końca te
go miesiąca) przyjmują sekre
tarze grup ZMS. Turnus trwać 
będzie od 1 do 14 lipca.

„Panna Wodna“
wypływa na rejs

Wycieczki można też odby
wać statkiem, jak zrobią to 
młodzi pracownicy HiL. Wła
śnie „Panna Wodna” użyczy im 
gościny na pięciodniową wy
cieczkę po Wybrzeżu, szlakiem 
najatrakcyjniejszych miejsco
wości nad naszym Bałtykiem. 
Połowę kosztów wycieczki po
krywa dla członków Związków 
Zawodowych Rada Zakładowa.

Poza tym 50 osób będzia 
mogło w br. wyjechać na obóz 
organizowany przez Zarząd 
Główny ZZ Hutników w Brze
źnie k. Gdańska. Odpłatność 
jedynie 150 zł.

Jak widać, młodzież kom
binatu nie może narzekać na 
brak atrakcyjnej i niedrogiej 
formy wypoczynku.

Harcerze prowadzą własny
ftoief

Znany zespół baletowy Za
kładowego Domu Kultury HiL 
wyjechał parę dni temu na 
tournee artystyczne po Czecho
słowacji i Węgierskiej Repu
blice Ludowej. Jest to już dru
ga wizyta naszego zespołu na 
Węgrzech. Podczas pobytu u

naszych przyjaciół zespół da 
kilka koncertów między inny
mi w Budapeszcie.

O wrażeniach z tournee na- 
piszemy w korespondencji na
szego przedstawiciela, który 
towarzyszy zespołowi.

Z pewnością wielu nowohucian 
zdziwiło sie, idy pewnego dnia 
przy szkole nr 80 harcerze przy
stąpili do rozbijania namiotów.

Cóż oni myślą tu robić! W środ
ku miasta biwak? obóz? To nie-

hufca postanowili choć częłeiowo 
przyjść z pomocą gospodarzom 
dzielnicy 1 urządzili własny hotel. 
Bez luksusów wprawdzie ale dach 
nad głową jest: to najważniejsze. 
Dach stanowią kopuły namiotów.

DRUKUJEMY DZIŚ OPOWIADANIE Z KSIĄŻKI JULIANA 
KAWALCA PT. .ŚCIEŻKI WŚRÓD ULIC". KSIĄŻKA TA 
W CAŁOŚCI POŚWIĘCONA JEST NOWEJ HUCIE, SZCZE
GÓLNIE DZIECIOM, KTÓRE ROSNĄ W TYM MIEŚCIE.

W Nowej Hucie rośnie wiele młodych drzew-klonów, 
topoli, wiązów... Sadzili je bez pośpiechu uśmiech
nięci ogrodnicy; oni już tacy są ci ogrodnicy, 
rzadko się spieszą, a często uśmiechają...

Na wiosnę drzewkom wyrosły zielone korony; 
gdy wiatr zawieje małe drzewa próbują szumieć, uczą s-ę 
swojej mowy... Jeszcze nie sięgają do okien gałęziami, ale 
jut za trzydzieści lat, ktoś, stojąc w oknie drugiego piętra 
pogłaska ich liście.

Z sympatią i miłym zamyśleniem przyjmowali swoje drze
wka starsi mieszkańcy Nowej Huty. Dzieci okazały drzew
kom wielkie zainteresowanie. Poświęciły im znaczną część 
swoich odkryioczych myśli. Jeden chłopiec ledwie dospał 
do rana, a rano pobiegł do małej topoli, bo chciał na je) 
pniu wypróbować ostrze swojego nowego scyzoryka w rogo
wej okładce. Próbując je, pokaleczył pień drzewa. Inny chło
piec uznał, że drzewa są po to, by się na nie wdrapywać. 
Wdrapywał się więc na mała topolę, podarł nowe spodnie i 
omal nie złamał drzewka. Ściągnęła go na ziemię żona inży
niera. tłumaczyła mu długo, że tak nie można, że nie wolno 
niszczyć drzewek, że będzie się mógł wdrapywać za dwadzie
ścia lat, gdy drzewko podrośnie. Jedna dziewczynka pod
skakiwała długo, bo chciała doskoczyć do kwitnącej gałązki, 
odłamać ją. Skakała coraz wyżtj. W. kotku tkoęzylą tak wy*.

loko, że ją chwyciła i urwała. W tym momencie zjawiła się 
przy niej pewna babcia, wracająca z zakupów...

— Co ty robisz dziewczynko... niszczysz drzewko... widzisz 
miało ono tylko trzy gałązki, urwałaś jedną, zostanie tylko 
dwie — mówiła do niej spłaszczonymi od osiemdziesięciolet
niego mówienia wargami, trzeba było poczekać, aż będzie 
miało tysiąc gałązek.

Raz o schyłku dnia, krajem szerokiej jezdni szło kilku 
chłopców, przedszkolaków. Wracali do domu po długiej za
bawie na składowisku piasku. Ale dzieciom nigdy nie dość 
zabawy, więc chcieli jeszcze coś wymyślić na ostatek. Uj
rzeli przed sobą rząd drzewek... i już jeden krzyknął — mo
je to.' — A moje to! — pospieszył się z okrzykiem drugi. Za 
nim trzeci, czwarty, piąty... i puścili się biegiem każdy do 
swojego drzewka wybranego z oddali. Każdy już trzyma 
swoje za pień, drepcze wokół niego i sapie ze zmęczenia po 
szybkim biegu. Ale już zaraz któryś wygłasza pochwałę 
wybranego przez siebie drzewka.

— Moje najładniejsze, jaką gładką ma skórę — wykrzy
kuje, płaszcząc pień.

— Ale moje większe — woła drugi. Inny znów u swojego 
drzewka wychwala liście, że są duże jak patelnia, jeszcze 
inny gałązki, że proste jak druty parasola. Tylko jeden z 
nich milczy — cienkonogi, chudy Wicek, który wybrał ma
lutką podrapaną topolę.

— Twoje drzewko najbrzydsze — mówią mu koledzy i 
śmieją się — dlaczego je wybrałeś, tyle ładniejszych zo
stało. On uśmiecha się dziwnie.

— Dlaczego wybrałeś to drzewko — pytają go natrętnie.
— Bo jest jak głowa na jednej nodze — odpowiada Wi

cek. — Chodźcie, zobaczycie... Ustawia kolegów w pewnym 
oddaleniu od topoli.

— Widzicie, że jest jak głowa na jednej nodze... patrzcie! 
Ta głowa ma nos, w środku, gdzie te ciemne liście, na dole 
brodę, a po bokach, gdzie te liście żółtawe — to uszy. A te 
dwa miejsca, gdzie nie ma liści, to oczy.

Wszyscy uważnie wpatrywali się w Wiekowe drzewo, 
milczeli, ale Władek nie wytrzymał i wybuchnął śmiechem.

Śmiał sie głośno, śmiał się całym ciałem, trząsł brzuchem, 
trzepał rękami, w końcu położył się na plecach, bo nie 
mógł ustać ze śmiechu. Leżał, przebierał w powietrzu noga
mi i śmiał się. A między wybuchami śmiechu powtarzał — 

-ałupi Wicek-

Jeszcze ostatnie prace porządko we I „hotel” gotów jest na przyję
cie miłych gości.

możliwe. W rzeczywistości ani bi
wak, ani obóz, lecz naprawdę po
żyteczna akcja. Wiadomo, że gdy 
przychodzi lalo miasto nasze (mo
wa o całym Krakowie z jego naj
młodszą dzielnicą) odwiedza wiele 
wycieczek. I wtedy zaczyna się 
tragedia z noclegami. Przedsię
biorczy harcerze z nowohuckiego

W sumie „hotel” dysponuje około 
100 miejscami. Służbę porządkową 
pełnią harcerze ze szkoły nr SO 
pod okiem instruktorów.

Noclegi są naturalnie odpłatne, 
w ten sposób zaradni druhowie za
rabiają na akcję letnią i inne wy. 
datki związane z pracą Komendy 
Hufca.

To warto wiedzieć
„KAWIARNIA 

POD PARASOLEM" 
W OGNISKU MŁODYCH

Tak można by nazwać małą let
nią kawiarenkę, która od 24 maja 
czynna będzie w Ognisku Mło
dych. Przyjemnie urządzone wnę
trze, nowoczesne meble stwarzają 
miłą atmosferę. Wspomniane w 
tytule parasole znaldutą się na
turalnie nie w sali, lecz na ta
rasie.

W tej naprawdę ładnej i przy
jemnej kawiarence można będzie 
poza dobrą kawą i przejrzeniem 
czasopism posłuchać muzyki i o- 
glądać występy artystyczne zorga
nizowane przez dział artystyczny 
Ogniska Młodych. Zachęcamy 
WYłUlch do gpętUttl*  w nowo

otwartej kawiarence przynajmniej 
paru minut. Ze zostaniecie dłużej 
Jesteśmy tego pewni.

SPARTAKIADA 
JUŻ

W PRZYGOTOWANIACH
Tradycyjna spartakiada hutni

cza odbędzie się w br. od 3 do 17 
września. Parę dni temu sprawę 
tę omawiano na specjalnym posie
dzeniu sekretariatu KF ZMS. Tym 
samym rozpoczęto przygotowania 
do corocznej olimpiady zakłado
wej.

Już od 1 czerwca rozpoczną się 
treningi, które pozwolą na lepsze 
lliż dotychctas przygotowanie się 
do wrześniowych smagań o palmę 

DierAMeństw*«^



Sfr. ? GŁOS NOWEJ HUTY Nr 21 (180)

IZ ilka miliardów złotych pochłonęła już 
budowa Nowej Huty. Trzeba wiedzieć, 

że wykonanie tylko jednej izby mieszkal
nej kosztuje państwo około 45 tysięcy 
złotych. Poważne sumy, sięgające kilkuna
stu milionów złotych wydatkuje się co 
reku na porządkowanie miasta; zakłada
nie zieleńców, zadrzewianie i budowę 
nowych ośrodków sportowych i wypo
czynku.

Nie wszyscy jednak mieszkańcy naszej 
dzielnicy doceniają znaczenie tych kosz
townych posunięć, zmierzających do stwo
rzenia z Nowej Huty pięknego, nawskroś 
nowoczesnego, socjalistycznego miasta. 
Świadczyć o tym mogą chociażby uwi
daczniające się przejawy wandalizmu i 
chuligaństwa. niszczenia przedmiotów, 
które mają służyć szerokiemu ogółowi. A- 
by nie być gołosłownym przytoczę kilka 
dobitnych przykładów.

dziecięcych 
niszczenie

Niszczenie mienia społecz
nego zaczyna się często od 
niewinnej „zabawy" dzieci. 
Np. powszechnym zjawiskiem 
jest wyjmowanie płyt chodni
kowych. rozbijanie ich i bu
dowanie z nich 
domków, oraz 
sprzętu i cennych materiałów 
budowlanych pozostawionych 
bez opieki na budowie. M. in. 
w przeciągu kilku dni na o- 
s.edlu „Szklane domy” znisz
czono w ten sposób poważną 
ilość płyt chodnikowych. O 
szkodach, na jakie narażają 
naszą gospodarkę dzieci, mo

Lampa wisi do
bre parę metrów 
nad ziemią. Oka
zuje się, że i ten 
dystans nie wy
starcza. Celny 
rzut kamieniem 1 
już jest ciemno. 
To właśnie lubią 

dzikusy.

I

I
I

gą także powiedzieć elektry
cy, którzy nie nadążają z za
kładaniem nowych kloszy na 
lampach ulicznych i wymianą 
stłuczonych żarówek.

Takie bezdennie głupie „za
bawy'' należą — niestety — do 
rzeczv powszednich. Rocznie 
w blokach mieszkalnych wy
latuje kilkaset szyb. Koszty? 
Bagatela — dziesiątki tysięcy 
złotych. Nie kończy się j“dnak 
na szybach. Chuligani demo
lują mieszkania, psuią urzą
dzenia telekomunikacyjne, 
kosze na śmiecie i ławki.

Poczta oddała dla naszej 
wygody uliczne budki telefo
niczne. I z tego powodu ma... 
k’oooty i nieorzviemności. 
Cały sztab poczty głowi się, 
jak zabezpieczyć aparat, po to, 
by nie padł ofiarą dewastacji. 
Książki telefoniczne giną w 
takim tempie, że nie sposób 
nastarczyć z nowymi. Nie po

magają łańcuchy i żelazne o- 
kucia. Inny przykład... W bu
dynkach , na osiedlu C-cen- 
trum zainstalowano na zew
nątrz dzwonki. Niedługo cie
szyli się jednak nimi miesz
kańcy, bo większość z nich zo
stała rozkradziona lub po pro
stu rozbita. Dużo pracy i pie
niędzy kosztowało również 
wykonanie ogrodzenia terenu 
szkoły nr 83 na osiedlu „Willo
wym”. Rozzuchwalonym łobu
zom ogrodzenie to widocznie 
przeszkadzało, bo zostało 
przez nich całkowicie rozebra
ne. Trudno jest uwierzyć, a

by nie widzieli tego nauczy
ciele tej szkoły i mieszkańcy 
okolicznych bloków. Rozebra
nie siatki drucianej a nawet 
wymontowanie żelaznych 
ram. to nie lada wyczyn chu
ligański. pochłaniający mimo 
wszystko dużo czasu.

Zbyt częstym zjawiskiem 
jest łamanie drzewek i wyry
wanie ozdobnych krzewów z 
zieleńców miejskich. Normal
ni. spokojni ludzie chcieliby, 
aby w naszym mieście było 
ładniej, weselej, zdrowiej. 
Dzikusom się to nie podoba. 
Cóż więc prostszego, jak zła
mać młode drzewko. Nie po
trafi przecież krzyczeć ani 
bronić się przed rosłym cha
mem.

Niestety winę za rozzuchwa
lenie się wandali ponosi tak
że społeczeństwo. Zbyt jeszcze 
opieszale reagujemy na wy
czyny chuligańskie, Wolim? 

się nie mieszać w awantury, 
a często nawet bierzemy w 
obronę ich sprawców. Naj-- 
wyższy już czas, abyśmy wy
powiedzieli zdecydowaną wal
kę wandalom i pomogli funk
cjonariuszom Milicji Obywa
telskiej w ich ujęciu. Dużą ro
lę w tej masowej akcji mogą 
odegrać komitety blokowe. 
Powinny one ujawniać nazwi
ska rodziców dzieci, pozosta
wionych bez opieki, które de
wastują przedmioty służące 
ogółowi mieszkańców i wy
stępować z wnioskami do ko
legium karno-orzekającego 
przy Dzielnicowej Radzie Na
rodowej w Nowej Hucie o 
wyciągnięcie w stosunku do 
winnych surowych konsek
wencji.

Francusko-wloskl film „SIEDEM 
GRZECHÓW GŁÓWNYCH", 

to obraz trochę niezwykły, cho
ciażby z tego powodu, że praco
wało nad nim aż siedmiu reżyse
rów. Film przebiega w ogóle pod 
znakiem .,szczęśliwej-’ siódemki, 
składa się bowiem z siedmiu no
wel. w których gra siedem zna
nych gwiazd i siedmiu świetnych 
aktoróiz. Ta pomysłoyza komedia, 
zrealizowana jeszcze w 19S2 roku 
odniosła olbrzymi sukces, zresz-
tą zupełnie zasłużony.

Nle od rzeczy będzie zapoznać 
się krótko z poszczególnymi no
welami filmu. „Skąpstwo 1 
gniew", to historia rzymskiego 
kamienlcznika, którego chciwość 
doprowadza nie tylko do utraty 
wielu tysięcy lirów, ale nawet 
własnej żony. Zapalczywego bur
żuja odtwarza aktor Paolo Stoppa, 
kreujący przeważnie role „czar
nych charakterów--. Jego part
nerem, wzruszającym biedakiem, 
jest zawsze komiczny Eduardo de 
Filippo. Następna z nowel: „Nie
czystość", to po prostu zabawna 
imaginacja 13-letniej dziewczynki, 
dziecka wierzącego w bajki, któ
re w konsekwencji przynoszą 
wiele rozczarowań. Scenariusz 
r.osi wszystkie cechy tej kultury 
i dowcipu, z jakim Francuzi 
traktują tematy erotyczne. Na u- 
wagę zasługuje tu przekonywują
ca gra nie pierwszej już młodoś
ci aktorki — Viviane Romance. 
Opowiadanie „Zazdrość" jest te
matem studium psychologicznego, 
w którym swój reżyserski kunszt 
demonstruje Roberto Rossellini. 
Dowiadujemy się z niego, do 
czego może doprowadzić chrobli- 
wa zazdro ć w małżeństwie, w 
życiu początkowo szczęśliwej i 
kochającej się pary. Mistrz ln- 
trospekcji — Claude Autant Lara 
wydobył z dojrzałego aktorstwa 
Françoise Rosay i Michele Mor
gan głęboki dramatyzm i wstrzą
sającą prawdę przeżycia, prowa
dząc umiejętnie obydwie aktorki 
w noweli „Pycha". Z ciekawszych 
nowel wymienić trzeba jeszcze 
„Lenistwo". zrealizowane niezwy
kle pomysłowo, zabawnie i nie
oczekiwanie. Czy można sobie 
wyobrazić zabawniejszego szefa 
niebiańskiej kancelarii, niż Noel- 
Noet? Opowiadanie zrealizowano 
z pogodną Ironią 1 nie bez głęb
szej my li. Poszczególne nowele 
filmu wląże nieodżałowany Ge
rard Philipe, który aranżuje ca
łą zabawę jako przewodnik w 
gąszczu ludzkich słabości.

KSIĄŻKI ★ KSIĄŻKI

Glo-

Kalejdoskop filmowy
Szczęśliwa siódemka ▼ Świetna ekra
nizacja powieści J. Steinbecka ▼ Zola 

po polsku
Doskonały, szerokoekranowy, 

barwny film amerykański „NA 
WSCHÓD OD EDENU” jest adap
tacją powieści Jednego z najlep
szych obecnie pisarzy USA — 
Johna Steinbecl.a. Akcja obejmuje 
tylko, ostatnie rozdziały książki, 
mimo to film nie traci nic w po-

Kazan wiernie odtwarza atmosfea 
rę małego miasteczka ameryka-t. 
sl.lego sprzed I wojny światowej. 
Największą rewelacją lego dra
matu jest niewątpliwie doskona
ły aktor James Dean.

Mamy okazję zobaczyć raz Ja
szcze polsko-fiński film „NOC

Scena z filmu „Na wschód od Edenu"

równaniu z pierwowzorem lite
rackim. Zachowuje cały podtekst 
filozoficzny pisarza, wiernie od
twarza skomplikowaną postać 
głównego bohatera. Film jest 
świetnym studium psychologicz
nym młodego chłopaka, pełnego 
kompleksów, samotnego, pragną
cego miłości. której nie może 
zdobyć. Podstawowym konfliktem 
filmu jest jednak problem mo
ralny dobra i zla. Reżyser Elia

POŚLUBNA”, zrealizowany n* 
podstawie opowiadania Emila Zo
li „Atak na młyn". Scenariusz 1 
reżyserię powierzono filmowcom 
fińskim, zdjęcia wykonał Antoni 
Wójtowicz. W filmie obok Ignace
go Gogolewskiego, Kazimierz* 
Pabisiaka i Ryszarda Barycza, 
zobaczymy parę dobrych aktorów 
fińskich: Harriet Andersson i
Polkę Sundęuista, znanego nam 
z filmu „Ona tańczyła jedno la
to--. (dr)

MATURA
Każdy z nas ma w swym życiu momenty, których nie zdoła 

zatrzeć czas, które chcąc nie chcąc stają przed oczyma 
przy wszelkich wspomnieniach. Sądzę, że matura jest właś

nie' takim przeżyciem dla wszystkich, którym dane było 
zasiąść do stołu egzaminacyjnego.

Niezależnie od tego, czy egzamin wypadł lepiej czy gorzej, 
matury nie zapomina się nigdy. Bardzo często ludzie w 
sile wieku, nawet po kilkudziesięciu latach pamiętają te
mat pracy pisemnej i pytania egzaminacyjne.

Refleksje te nasunęły nam się w ubiegły poniedziałek, kiedy 
to odwiedziliśmy XIV Liceum w Nowej Hucie, akurat w 
dniu matury.

Zaraz po wejściu zatrzymano nas ostrzeżeniem, że dziś 
goście raczej są niemile widziani, bo matura.

— My właśnie w tej sprawie do dyrektora... ,
Niestety, dyrektor przewodniczy komisji egzaminacyjnej. 
Udało nam się jednak wejść na salę, gdzie przy stoli

kach ustawionych luźniej niż zwykle, siedziało kilkudziesię 
ciu młodych,bardzo młodych ludzi, pochylonych nad ar
kuszami papieru. Skupione twarze nie zmieniają wyrazu

nawet na błysk flesza. Nie odwraca ich uwagi także nasza 
dyskretna rozmowa z dyrektorem.

— Ile osób przystępuje do matury? Ile nie dopuszczono? 
Jak przygotowani sa wasi uczniowie do egzaminu?

—matury przystępuje 59 osób. Nie dopuszczono 8. 
Jeśli idzie o przygotowanie, uważam, że nie powinno być 

większych niespodzianek.
— Jakie są tematy?

Dyrektor podsuwa mi karteczkę z której odnotowuję: 
1. Walka pisarzy okresów Odrodzenia i Oświecenia o na

prawę Rzeczypospolitej. 2. Stosunek Mickiewicza i Słowackie 
go do narodu i jego przyszłości po upadku powstania listopado
wego wyrażony w ich działach. 3. Opiera jąc się na poznanych 
utworach literackich i obrazach filmowych, związanych swą 
treścią z tragedią ostatniej wojny, wykazać walkę ich auto
rów o pokój i prawa człowieka.

Gdy zaspokoiliśmy ciekawość, spoglądamy na salę i do
piero z podwyższenia widzimy jak młodzi są ci maturzyści, 
uia nich wojna, która jest osnową trzeciego tzw. wolnego 
tematu, to naprawdę wyłącznie historia, film i literatura. 
cieTry1» li" twyb[al°. 15 0"ófc>, największym powodzeniem 
nlńh'! «1* * temat pierwszy, na który zdecydowało się 31 

SieJAZyn) druSj— 13 osób. Ostatnie nasze pytani» 
Liceum d° dyrektora d°tyczy przyszłości absolwentów 

t»r'hn>,iąkSZOŚĆ A nich wybiera S|S na studia, przeważnie 
teck"e * medyczne’ ale także inne wydziały uniwersy- 
my z S. wychodzi-

• „Trzy miłości-’ Lilian Seyo- 
mur-Tulasiewicz. Jest to powieść 
współczesna, akcja jej rozgrywa 
się we Wrocławiu, w środowisku 
literackim 1 w Londynie w ród 
polskiej emigracji. Przeżycia bo
haterki, kobiety targanej rozmai
tymi, sprzecznymi nieraz uczu
ciami, patrzącej na wszystko 
przez pryzmat miłości do chorego 
dziecka, oddane są niezmiernie 
sugestywnie, dramatycznie, nie
raz wstrząsająco. Swoisty, zapra
wiony ironią humor, liryzm 1 
własne spojrzenie na świat i lu
dzi, sprawiają, że lektura powieś
ci pozostawia niezatarte wrażenie.

i Wydala Ludowa Spółdzielnia Wy
dawnicza, cena 19 zł.
• „Wielki cyrk” Pięrre

stermanna. Pozycja z cyklu: „Z 
dziejów II wojny światowej we 
wspomnieniach". Autor jest zna-

•dym francuskim pilotem myśliw
skim z okresu II wojny światowej, 
ma na swym koncie 33 zestrzele
nia samolotów nieprzyjacielskich. 
„Wielki cyrk" to wojenny pamięt
nik pisarza z okresu jego pobytu 
w Anglii, gdy liczył zaledwie 21 
lat. Pierwsza edycja tej książki, 
napisanej bezpo rednio po wojnie, 
ukazała się w 1993 roku i szybko 
zdobyła sobie popularno ć. 
Wydał: MON, cena 20 zł.

I
my z sali, by dłużej nie naruszać 
cia spokoju.

Powodzenia mili maturzyści na 
go wypoczynku podczas wakacji!

idealnego, pełnego napię- 

egzaminach i przyjemne-

Tekst: J2
- Foto: J. FILCEK
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Mieszkańcy Nowej Huty dla swojego miasta List z kolcam

PRZEZ dobrych kilka dni mie
liśmy wspaniałą aurę więcej 
niz majową. W czwartek to był już 

prawdziwy upał, w Nowej Hucie 
zanotowano temperaturę 29 st.. a 
w Nowym Sączu nawet 30 st. Ale 
taka upalna pogoda nie trwa w 
maju nigdy zbyt długo. Od za
chodu nadciągnął front chłodny, a 
na Jego czele burze, które w nie
których okolicach 
gwałtowny charakter 
burzy ochłodziło się 
nie, a niebo zasnuły 
ry warstwowe.

Czy ta zmiana na 
szanse ustabilizowania 
dzac z sytuacji atmosferycznej, 
najbliższe dni upłyną pod zna
kiem zmiennej pogody. Nie bę
dzie tyle słońca, co z początkiem 
tygodnia, ale Już dziś powinny 
wystąpić przejaśnienia, a nawet 
rozpogodzenia. Spadek tempera
tury zostanie zatrzymany, a przed 
dzisiejszym frontem ciepłym, 
który zbliża sfę znad Francji nie
wykluczone Jest ocieplenie do 20. 
może nawet do powyżej 20 st. 
Na niedzielę pogoda nie zapowia
da się najlepsza. możliwe są 
opady deszczu (lokalne), które u- 
niemożllwlą niejednemu z nas 
spędzenie wypoczynku świątecz
nego na łonie będącej w pełnym 
rozkwicie natury. Każdą kroplę 
deszczu przyjmą natomiast z naj
większą wdzięcznością rolnicy.

Z początkiem przyszłego tygo
dnia pogoda powinna wrócić do 
normy. PROMYK

przybraly 
(grad). Po 
dość znacz- 
gęste chmu-

gorsze 
i się?

ma 
Są-

Pod znakiem porządków
O porządkach wiosennych w dzielnicy pisaliśmy ostatnio 

dość dużo, ale temat ten jeszcze chyba długo nie będzie 
schodził ze szpalt naszego pisma. Akcję porządkową, jak 
co roku cechują krótkotrwałe zrywy, które obserwowa
liśmy właśnie przed świętem 1 Maja, obchodami 10-le- 
cia Huty im. Lenina i Diijem Hutnika. Zrobiono zresztą 
niemało. Wartość robocizny mieszkańców wynosi około 
200 lys. złotych, wydział gospodarki komunalnej wyasy
gnował na ten cci ponad 60 tys. złotych. W ramach 
czynu społecznego zasadzono pranie 10 tys. bylin, ponad 
3 tys. drzewek, zasiano tonę trawy. Rozpoczęto już akcję 
sadzenia kwiatów, w nabiiższym czasie Huta
otrzyma ich 15 tys.

tów, 180 kg trawy, 500 krze
wów 1 78 m sześć, ziemi kom
postowej. Akcja przebiega po
myślnie, osiedle z dnia na 
dzień zmienia swój wygląd. 
Wkład robocizny mieszkańców 
ceenia się na 25 tys. zł, sko
pano 75 m kwadr, ziemi. Osie
dle Szkolne niewątpliwie przo
duje w akcji porządkowej.

Drugim osiedlem, które o- 
statnio włączyło się do czynu 
społecznego jest Centrum „A". 
Na uwagę zasługuje tu aktyw
nie pracujący komitet osiedlo
wy, a zwłaszcza prof. J. Fili-

...Komu taksówkę, 
komu 9 9 9

Poczta Informuje
W związku z licznymi zapy

taniami mieszkańców Nowej 
Huty, dotyczącymi godzin o- 
twarcia kasy w Obwodowym 
Urzędzie Pocztowym na A—1, 
kierownictwo tej placówki za
wiadamia, że w niedziele i 
święta w godzinach od 8—19 
przyjmowane są tutaj wkłady 
na książeczki PKO. W tym 
czasie można również podjąć 
kwoty z książeczek oszczędno
ściowych.

Dzieci szkolne dbają o wygląd otoczenia szkoły.

(bs)

Z Informacji uzyskanych w 
wydziale gospodarki komunal
nej wynika, że mieszkańcy 
wielu osiedli przystąpili ener
gicznie do robót porządko
wych. Tak np. na Osiedlu 
Szkolnym (B 1) dzięki inicja-

tywfe p. Szerszeń z komitetu 
osiedlowego i dobrej współ
pracy z młodzieżą szkól za
wodowych, doprowadza się do 
porządku tereny wokół blo
ków. Komitet osiedlowy po
brał już 1200 bylin, 2200 kwia-

Zeaportu Bezbramkowy mecz
Piłkarze minęli półmetek w Tarnowie

" — . «.-i«.»..

Mamy więc za sobą pierwszą 
rundę spotkań o mistrzostwo kra
kowskiej ligi okręgowej. Mistrzem 
wiosennej rundy został Beskid An
drychów — drużyna, która dwa 
mieeląee temu vr ogóle nie wcho
dziła w rachubę Jako ewentualny 
kandydat do czołówki. Charakte
rystyczną cechą pierwszej połowy 
mistrzostw był niezwykle wyrów
nany poziom czołówki. W konse
kwencji obserwowaliśmy „taniec 
leaderów” — żadna drużyna nie 
potrafiła utrzymać się przez dłuż
ący czas na cżele tabeli. Dochodzi 
do takieh paradoksów, że jeden x 
wielu dotychczasowych przodow
ników znajduje się obecnie... w 
grupie spadkowej.

Hutnik Nowa Huta, przed roz
poczęciem rozgrywek typowany 
niemal „Jednogłośnie” r.z — —
ligi okręgowej, gra bardzo 
równo, a przede wszystkim mało 
skutecznie. W kilku spotkaniach 
(s Beskidem, Hutnikiem Trzebinia, 
Koroną) piłkarze Nowej Huty mie
li zdecydowaną przewagę, okre
sami nie schodzili z połowy prze
ciwnika a mimo to tracili punkty. 
Wychodzi! tu na Jaw bardzo istot- 
tny mankament: brak umiejętno
ści przełamywania wzmocnionej 
defensywy przeciwnika. Zaryzyko
wałbym twierdzenie, że Hutniko
wi zaszkodziła głośna fama. Jaką 
wokół niego zrobiono na początku 
sezonu. Przeciwnicy z reguły na- 
Stiwiają się na grę defensywną, 
na którą atak Hutnika nie umie

na mistrza 
nie

znaleźć recepty. Napastnicy do 
znudzenia forsują grę środkiem 
boiska, stosując krótkie koronko
we zagrania, a Im bliżej bramki 
tym bardziej zwalniają grę. Rzecz 
Jasna, że z takich zagrywek nie 
można sobie wypracować dogodnej 
pozycji strzałowej.

Można stwierdzić, że Hutnik go
rzej gra na własnym boisku niż na 
gościnnych występach. W pierw
szych 14 spotkaniach mistrzow
skich (nie uwzględniamy ostat
niego meczu z Metalem Tarnów) 
Hutnik stracił 10 punktów — w 
tym 4 na wyjazdach atu siebie. 
Być może Jest to związane z o- 
wym nastawieniem na obronę 
własnej bramki, z Jakim przeci
wnicy przyjeżdżają do Nowej Hu
ty a może wynika z nierównej 
formy Hutnika, który dobre me
cze przeplata bardzo słabymi. 
Przykładem mogą być dwa spot
kania: z Prokocimem 1 z Koroną 
w ubiegłą niedzielę. W Prokoci
miu cala drużyna Hutnika zagrała 
z ambicją, szybko a przede wszy
stkim skutecznie. Skrzydłowi Szy
dło i Kawula należeli do najlep
szych graczy na boisku i we 
dwójkę zdobyli 3 bramki. Ci sami 
zawodnicy wypadli bardzo słabo 
w trzy dnt później — w meczu 
z Koroną. Kawula był zresztą 
mało zatrudniany a Szydło miał 
najwyżej dwie udane akcje, za
kończone celnymi dośrodkowania- 
mi. Zresztą prawie cala drużyna 
obniżyła loty. w- *•

W ostatnim meczu wiosennej
rundy rozegranym w Tarnowie, 
piłkarze Hutnika zremisowali z 
Metalem 0:0. W ’przekroju całe
go spotkania goście mieli wyłkź- 
ną przewagę, ale napastnicy nie 
umieli jej uwidocznić cyfrowo. 
Po stracie punktów w Tarnowie 
przy równoczesnych zwycię
stwach Beskidu 1 Hutnika-Trrcbi- 
nia — piłkarzy Nowej Huty dzie
lą 4 punkty od przodownika ta
beli oraz dwa punkty 
adera:

od wicele-

1. Beskid 15 21 16: 7
2. F-:tnik Trzeb. 15 21 15:10
3. Hutnik N. H. 15 19 24:12
4. Kabel 15 15 31:19
5. Sandecja 15 11 25:16
6. Unia 14 17 2t:13
7. Dąbski 15 15 19:17
8. Górnik 14 14 21:20
9. Korona 15 14 21:20

10. Wawel I b 15 14 1":?1
11. Prokoclm 15 11 21 :’3
lż. Wisła I b 15 12 16:19
13. Plaszowianka 15 12 16:24
14. Tarnoyla 15 11 23:30
15. Chełmek 15 5 15:2)
16. Metal 15 1 14:36

Mewi sędziowie
L. A

powieź, poświęcająca dużo 
czasu na pracę nad zmianą 
wyglądu osiedla. Zazieleniły 
się trawniki, przed budynkami 
„wyrosły” nowe drzewka i 
kwiaty w najbliższym czasie 
mieszkańcy przystąpią do o- 
grodzenia skwerów. Wartość 
czynu społecznego na tym o- 
siedlu oblicza się na kwotę 23 
tys. złotych.

Mało inicjatywy wykazują 
mieszkańcy najstarszego osie
dla „Wandy” (A—1). Dotych
czas pobrali jedynie 60 kg tra
wy, nie robiąc prawie nic w 
kierunku doprowadzenia do 
porządku swego osiedla.

Informacje uzyskane w Pre
zydium DRN sprawdziliśmy, 
spacerując po dzielnicy. Przed 
blokami widać rzeczywiście 
ruch i krzątaninę, wiele osób 
stara się w miarę swych sił 
o estetyczny wygląd miasta. 
Niestety wiele jest jeszcze 
zrobienia.

Miło nam donieść, że na 
renie dzielnicy powstało 
kilka cgródków jordanow
skich, których urządzenie wy
konuje Spółdzielnia Wielo
branżowa. To wszystko jednak 
za mało, biorąc pod uwagę o- 
grorrną ilość dzieci, nie ma
jących się gdzie bawić.

Akcja porządkowa trwa. 
Mamy nadzieję, że'przytoczone 
przez nas przykłady rzetelnej 
treski o dobro i wygląd Nowej 
Huty wezmą sobie do serca 
wszyscy mieszkańcy i komite
ty osiedlowe oraz wszystkie 
instytucje odpowiedzialne za 
utrzymanie porządku i este
tyki Nowej Huty. (bs)

Pan zna tę piosenkę Re
daktorze? Jest bardzo po
pularna w Nowej Hucie. 
Śpiewają ją niedoszli jxt- 
sażerowie taksówek parku
jących na PI. Centralnym. 
Śpiewają na wiele głosów 
pod batutą panów taksów
karzy. Przejdźmy do sedna 
sprawy. Otóż jest w No
wej Hucie kilka miejsc po
stoju taksówek. Praktycznie 
wozy można znaleźć tylko 
na Placu Centralnym, ale 
nie to jest najgorsze. Praw
dziwy kłopot zaczyna się 
w momencie, kiedy chce- 
my skorzystać z taksówki 
na terenie dzielnicy. Z re
guły spotykamy się z od
mową. Pan kierowca ocze
kuje na kogoś, ma defekt, 
nie zatankował benzyny, 
zamówiono go dla przewie
zienia chorego itp. Każda 
wymówka jest tutaj dobra. 
Nie zdziwiłbym się, gdyby 
mi oświadczono, że jazda 
jest niemożliwa ze wzglę
du na zaspy śnieżne, albo z 
powodu rozstroju żołądka 
kierowcy. Na razie jednak 
cierpią na rozstrój nerwów 
pasażerowie. Postępowanie 
taksówkarzy wydaje się co 
najmniej dziwne, w Kra
kowie jeszcze nigdy nie 
spotkałem się z odmową, 
mimo, że jeździłem na bar
dzo krótkich odcinkach 
również. Skąd więc w No
wej Hucie tego rodzaju po
stępowanie?

Przyczyną lekceważenia 
pasażerów jest praktyczna 
bezkarność właścicieli i 
kierowców taksówek. W 
sklepie, w restauracji, moż
na zażądać książki zażaleń, 
ewentualnie zwrócić się do 
znajdującego się na mfejs-

cu zwierzchnika danej in- 
stytucji. Na postoju taksó
wek złożenie zażalenia jest 
niemożliwe. Trzeba szukać 
odpowiedniej instytucji w 
mieście. Jakiej instytu
cji, kto może ukarać tak
sówkarza odmawiającego 
jazdy? Czy na postoju u- 
mieszczono bodaj numer 
telefonu, pod którym przyj
mowałby ktoś zażalenia? 
Guzik. Nic więc dziwnego, 
że udzielny książę. Jego 
Wysokość Taksówkarz 
Pierwszy z Brzegu gwiżdże 
na pasażera. Do Krakowa 
pojechać? Bardzo proszę, 
momentalnie, z miłą chęcią. 
Bez licznika? Całuję rączki, 
padam do nóżek, pan po
zwoli schowamy walizecz
kę.

Panie Redaktorze, tak
sówkarze nie chcą jeździć 
w obrębie Nowej Huty i są 
bezkarni, ale ja wynalaz
łem na nich sposób. Bar
dzo prosty, a przy tym 
skuteczny. Wsiadamy na 
Placu Centralnym do naj
bliższej nam taksówki, za
mykamy za sobą drzwi, po 
Czym najspokojniej poda- 
jemy adres — osiede 
A-2C, blok ten a ten. W 
odpowiedzi usłyszymy na
turalnie — jestem zajęty, 
albo muszę zatankować 
benzynę. Wtedy najspokoj
niej w świecie oświadcza
my. że nam się nie śpieszy, 
że bardzo chętnie posiedzi
my w taksówce bo ma 
miękkie siedzenia i jest 
wygodna. Ręczę wam, że 
jest to metoda wypróbo
wana, skuteczna i jedyna w 
swoim rodzaju. Przekony
wania, prośby, groźby nie 
skutkują. LEP

Wystawa dawnych mistrzów 
w nowohuckim salonie TPSP

do

te- 
już

Przed tygodniem otwarto w 
naszym salonie wystawowym 
nową ekspozycję obrazów, tym 
jazem dzieł dawnych mi
strzów. Eksponaty pochodzą 
z Galerii Uniwersytetu Jagiel
lońskiego i reprezentują na- ' 
stępujące szkoły: hiszpańską, 
rzymską, niemiecką, północno- 
włoską, holenderską i krakow
ską. Obrazy pochodzą z okre
su od XVI do XIX wieku.

Szczególnie ciekawe są ma
lowidła w marmurze i na por
celanie, tak rzadko spotykane

w twórczości artystów-mala- 
izy. Wystawa daje okazję do 
zapoznania się z wybitnymi 
dziełami sztuki 1 powinna 
wzbudzić szerokie zaintereso
wanie wśród mieszkańców No
wej Huty.

Mamy jedną uwagę: aby 
wystawy organizowane przez 
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Tięknych trwały nieco krócej, 
co prawdopodobnie zapewniło
by Im większą niż dotychczas 
frekwencję.

(bs)

Chtiej zwycięzcą
wyścigu dookoła Nowej Huty

Weszło Już w zwyczaj, te w dniu 
Hutnika na ulicach Nowej Huty 
odbywa się wyścig kolarski z u- 
działem czołowych zawodników 
polskich. W tym roku, z okazji 
X-lecla Huty im. Lenina i klubu 
sportowego Hutnik, wyścig miał 
szczególnie uroczysty przebieg. *Na  
Starcie, obok znanych zawodni
ków polskich stanęła również dru
żyna niemiecka Yorwaerts Lipsk. 
Wyścig wywołał duże zaintereso
wanie mieszkańców Nowej Huty, 
którzy rozstawili się wzdłuż tra
sy dopingując kolarzy.

Wyścig rozegrany został w dwu 
grupach: dla licencji III na dy
stansie 55 km oraz dla licencji I 
i II na dystansie 105 km. W 
pierwszym wyścigu zwyciężył 
Tarapata (Gwardia W-wa) przed 
krakowianami Sośnikiem i Stasz- 
czykiem z Korony. W głównym 
wyścigu najlepszym okazał się 
Chtiej (Start Chłodnica), który 
zwycięży! w czasie 2.55.24 — tuż 
przed Jastrzębskim (Flota Gdy
nia). Trzeci bvl Paradowski (War-

szawianka). Najlepszy z Niemłów 
Hoffman zajął 4 miejsce.

Faworyt nowohuckiej publicz
ności — Wiśniewski z Hutnika Je
chał cały czas w czołówce, ale na 
lż kni przed metą miał defekt I 
odpadt z walki o czołowe miej-

W okresie Jubileuszu X-lecia 
KS Hutnik sekcja lekkoatletycz
na tego klubu zorganizowała kurs 
szkoleniowy dla sędziów L.A. 
Kurs obejmował wykłady o bie
gach, rzutach, skokach 1 organiza
cji zawodów. Na kurs zgłosiło się 
26 osób, pracowników Huty im. 
Lenina. Wymagający egzaminato
rzy KOŹLA w osobach ob.ob. Wa
cława Sejferta i Franciszka Bo
rowca stwierdzili dobre przygo
towanie kandydatów do egzaminu.

A oto nowi sędziowie L.A.:
Aleksander Barnaś, Władysław 

Ciastoń, Mirosław Dorożowiec, 
Eugeniusz Gędłek, Aurelia Ikiert, 
Inż. Henryk Kośclński. Jan Kost, 
Cezary Kuleszyński, Józef Mucha, 
Józefa Nowicka, Bronisław SU- 
wartki, Kouian Szarzyński.

H. K.

0 iBLOSZEiłA BBIHE <
DUDEK WŁADYSŁAW — zgu

bił tymczasową przepustkę nr 
10591 wydaną przez ZPB.

l
CZAJA MIECZYSŁAW — zgubił 

legitymację służbową 
przez Hutę im. Lenina i legity
mację szkolną wydaną przez Te
chnikum dla Pracujących H1L.

wydaną

KINA
ŚWIT — godz. 15.45, 15. 20.15; 

do 24 bm. „Siedem grzechów głó
wnych'*  komedia franc.-wł., od 25 
bm. „Wszystko o Ewie” dramat 
prod. USA.

ŚWIT mała sala — godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel i poniedziałków), godz. 15, 
17, 19: do 23 bm. „Amerykanin w 
Paryżu” komedia muz. USA, od 
24 bm. „Malec" prod. Jugosł.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18, 
20.15: do 22 bm. „Noc poślubna" 
dramat prod. pol.-fińskiej, od 23 
bm. „Na wschód od Edenu’* dra
mat USA.

Światowid mała sala — godz. 
15, 17, 19: do 23 bm. „Szczęśliwa 
droga” komedia USA, ’ ’ 
„Zobaczymy się w 
wspólcz. polaki.

SFINKS - godz. 1«, 
22 bm. „Chleb, miłość 
komedia wł., 23—25 bm. „Wuja- 
szek Jaclnto” prod. wł.-hlszp., od 
26 bm. „Rekord Annie'*  młodzież. 
USA.

AKTUALNOŚCI — godz. 15: baj
ki dla dzieci, godz. 16: filmy o- 
światowe, godz. 17: filmy młodzie
żowe, godz. 19: do 27 bm. „Awan
tura o Basię" komedia prod. pol
skiej. 1

KOLOROWE (Czyżyny-Łęg) — 
22 bm. godz. 17 i 19: „Pigułki dla 
Aurelii” polski okupacyjny, 24 1 
2« bm. godz. 15: ..Portier z Lazu
rowego Wybrzeża” sens. franc,

od 24 bm. 
niedzielę”

1>, 20: do 
i fantazja”

Z imprez jubileuszowych

Kolarze mijają Plac Centralny

KORONA ZDOBYŁA 
PUCHAR X-LECIA

Puchar X-lecla Huty im. Lenina 
zdobyła drużyna Korony, zwycię
żając w turnieju siatkówki*przed  
Olszą. Hutnikiem 1 Kablem. W 
turnieju trampkarzy zwyciężyła 
Wieczysta przed Cracovią 1 Wan-

racji zasłużonych działaczy spor
towych. w części artystycznej wy
stąpi Zespól Fieśni i Tańca „Kra
kowiacy”,

TEATR LUDOWY
21 bm. godz. 19.15: ..Bomulu» 

Wielki”, 22 bm. godz. 19.15: „Dun- 
do Maroje* ’, 23 bm. godz. 11 „Dzie
ci pana majstra", 24 bm. godz. 12: 
„Rakieta Alfa”. 25 1 26 bm. godz. 
19.15: „Oresteja", 27 bm. godz. 11: 
„Rakieta Alfa”.

Redakcja nie blerze odpowie 
dzielności za ewentualne zmiany 
w repertuarze, dokonane w ostat
niej chwili.

DZIŚ AKADEMIA
Dzień dzisiejszy jest ostatnim 

dniem uroczystości Jubiletiszowych 
klubu sportowego Hutnik. O godz. 
18 w hali sportowo widowiskowej 
(garaże) odbędzie się akademia 
Jubileuszowa. Program przewiduje 
m. In. referat okolicznościowy 
„10 lat pracy klubu sportowego 
Hutnik", wręczenie sztandaru 
przedstawicielom Hutnika przez 
przewodniczącego Rady Zakłado
wej Huty lm. Lenina, akt deko. 17.5»

HUTNIK—GÓRNIK 
W LIDZE OKRĘGOWEJ 

Liga okręgowa nie ma urlopu. 
Tuż po zakończeniu pierwszej run
dy piłkarze przystępują do spot
kań rewanżowych. Na Inaugurację 
drugiej rundy Hutnik grać będzie 
u siebie z Górnikiem. W pierw
szym meczu, rozegranym w Brze
szczach drużyna nowohucka zwy
ciężyła 3:1. Górnicy grali jednak 
na początku bardzo słabo, a od 
połowy pierwszej rundy poprawia
ją się z meczu na mecz. Hutnicy 
muszą więc zmobilizować wszyst
kie siły, jeśli chcą zdobyć dwa 
punkty. Początek meczu • godz,

■egagaje Ketegtwai. — Wy«aj< 
Ośreśek lnfenaaey.’ae-Praa»- 
wy Maty Im. Lanlaa. AśrM 
Megabajt: Mata las. Łaałaa, 
Caatraas AfcaMstraayJae. Ba
dy a ek klatka —
TelefMy: Klerewalk Osraśka 
4*5-9».  Sekretera a*pawia-  
śaśalay raśakajł centrala ł»l-lS. 

wawa. M-ł». Sekretariat egmi- 
alitrasyjay N-U. Roagłata.'» 

ZeWeśewe 44-t».

Kretaewtke Brakarnla Prasowa, 
Wtłiesete L 

«—2»



GŁOS NOWEJ HUTY
Nr 21 (180|^

U mieszkania TO I OWO

rz

dz

m

e

Przemysł naftowy przy
gotowuje dla zmotory
zowanych dalsze niespo
dzianki v/ postaci ulepszo
nych dodatkami olejów 
silnikowych i smarów. 
Charakterystyczną ich za. 
ietą będzie przede wszyst
kim o wiele dłuższy okres 
użytkowania, pozwalający 
przejechać na tej samej co 
dotychczas ilości oleju wie
lokrotnie większą ilość ki
lometrów. Poza tym oleje 
te będą lepiej dostosowa
ne do naszych warunków 
klimatycznych niż produ
kowane dotychczas. Zna
czy to, że zniknie kłopot z 
dwukrotną zmianą oleju w 
samochodzie na lato 1 na 
zimę.

Smary nowej produkcji 
będą chroniły o wiele dłu. 
żej części pracujące silni
ka i nie będą działać na 
nie szkodliwie. Zastosowa
nie postępu technicznego 
dc produkcji nowych sma
rów pozwoli zatem nie tyl
ko na przedłużenie żywo
ta części motoru, ale — co 
jest bardzo ważne — uwol
ni nas od konieczności 
sprowadzania pewnych pro
duktów z zagranicy.

yły urzędnik zarządu Intendentury, 
emerytowany sekretarz kolegialny bach
matów, siedział u siebie w do- 

mu przy stole i pijąc szesnasty kielich roz- 
' myślał o wolności, równości i braterstwie.• aaij cia» w « — •• — — ——- - -----
i Nagle zza lampy spojrzał na niego diabeł... 

Ale nie przerażaj się czytelniczko.
Czy wiecie, jaki jest diabeł? To młody 

człowiek o przyjemnej powierzchowności, z 
czarna, jak buty skóra i czerwonymi, wyra
zistymi oczami. Na głowie, chociaż nie żo
naty, ma różki... Uczesanie a la Kapul ’)• 
Ciało pokryte zieloną sierścią. I zalatuje od 
niego psim mięsem. Z tyłu dynda się ogon,

Attłotti Ccccho

Rozmowa

de zwieść człowieka, który na unlwersyteci« 
wszystkie nauki ukończył, ogień, wodę 1 mie
dziane trąbv przeszedł! Jakże ja mogę pan« 
uczvć, jak ukraść rubia, jeżeli pan już bea 
mojej pomocy tysiące chapnął?

— No, tak... Ale pan przecież czymś się 
zajmuje? , . ._  Tak... Dawne nasze zajęcie może był 
teraz tylko wspomnieniem, ale robotę ma
my... Zwodzimy damy, popychamy młodzie
niaszków do pisania wierszy, zmuszamy pi
janych kupców do " ’’ " -
lityki, literatury i 
nie mieszamy. .

tłuczenia luster... Do po- 
nauki już od dawna się 
W tych dziedzinach ni«

pijanegoa a

z trzeźwym diabłem

' Dziś — jeden z ładniejszych 
kompletów kuchennych, u- 
chwycony w' Salonie Mebli. 
Posiada ciekawe zestawieni 
kolorów: kremowy i popiela
ty oraz kilka odcieni blatu 
■tołu, krzeseł i kredensu. 
Komplet składa się z dużego 
kredensu z dużą ilością tak po
trzebnych w gospodarstwie 
szufladek, stołu, dwóch tabo
retów oraz wieszaka na ście- 
reczki. Cena całości — 2.200 
zł. Meble są efektowne, nie
zwykle praktyczne i ładne.

W sklepie „Galluxu" poka
zały się różnokolorowe chod
niczki kąpielowe z gąbki, tak 
©otrzebr.e w każdej łazience.

i

Wczasy turystyczne

Domki campingowe są zawsze zapełnione.

Z ROKU NA ROK ROSNĄ SZE
REGI UCZESTNIKÓW WCZASÓW 
TURYSTYCZNYCH, ROSNĄ RÓ
WNIEŻ ILOŚCI SZI.AKOW WCZA
SOWYCH. CORAZ WIĘCEJ PRA
COWNIKÓW NASZEJ HUTY WY
RAŻA CHĘC WYJAZDU NA 
WCZASY TURYSTYCZNE, PRO
SZĄC RÓWNOCZEŚNIE O BLIŻ
SZE INFORMACJE DOTYCZĄCE 
MOŻLIWOŚCI SPĘDZENIA URLO
PU W TEN SPOSOB. PONIEWAŻ 
NASZ ODDZIAŁ PTTK OTRZY
MAŁ JUZ ROZDZIELNIK, SPEŁ
NIAMY ich Życzenie.

Zasadą wczasów turystycznych 
Jest stała zmiana miejsca pobytu 
w czasie turnusu trwającego zaw
sze pełne 14 dni. Formy wędrów
ki są jednak różne i z roku na 
rok jest ich większa ilość do wy
boru. Wędrować można w zależno
ści od gustu i tzw. kondycji pie
szo, rowerem, kajakiem, pocią
giem, autobusem lub statkiem.

Najwięcej zwolenników u nas 
ma jedna z najatrakcyjniejszych 
form wczasów — kajakarstwo. U- 
TOk „krainy 1000 jezior” jak 
popularnie nazywa się Jeziora Ma
zurskie, kręte rzeczki, wieczorne 
obozowiska nad jeziorem, odbija
jącym w głębi toni księżyc — to 
atuty, którym trudno się oprzeć. 
Wodniacy mają w tym roku do 
■wyboru kilka szlaków wodnych. 
Pierwszy turnus rozpoczyna się od 
1 lipca (turnusy wycnodzą co
dziennie, włącznie do 19 sierpnia). 
Pięknym, ale raczej dla zaawanso
wanych wodniaków jest szlak Su
walsko—Augustowski. (Termin roz
poczęcia pierwszego turnusu Jak 
wyżej.) Dla początkujących wod
niaków PTTK organizuje w 
dniach od 3 do 16 i od 18 do 31 
lipca oraz od 1 do 14 1 od 18 do 
31 sierpnia nad Jeziorem Wigry 
oraz w Starych Jabłonkach, Ja
błoni 1 Drawnie szkółki kajako
we.

Amatorzy wędrówek górskich 
tnają do wyboru kilka niezwykle 
•trakcyjnych szlaków turvstyc»-

nych. M. in. w Karkonoszach oraz 
w pasmach Beskidu Śląskiego, Ży- 
wiecko-Babiogórskiego 1 Sądecko. 
Pienińskiego. Turnusy wczasowe 
na wymienionych szlakach rozpo
czynają się od 1 lipca. W br. or
ganizuje się również indywidualne 
wczasy górskie z talonami.

Wiele nowych tra» wytyczono 
także dla piechurów. Mają oni do 
wyboru srlak Orlich Gniazd x 

punktem wyjścia z Częstochowy 
lub Krakowa, Szlak Ziemi Kielec
kiej, z Kielc lub Sandomierza oraz 
Kaszubsko-Nadmorski z Gdańska 
lub Kościerzyna. Dużą popular
nością cieszą się wczasy turystycz
ne, na których wczasowicze zmie
niają ciągle miejsce pobytu, ko
rzystając z różnych środków ko
munikacji: pociągu, autobusu I 
statku. Wczasy tego rodzaju są 
organizowane na szlaku Woliń
skim, szlaku nadmorskim na tra
sie Darlówek—Ustka—ł.eba—Sopot, 
szlaku Warmińsko—Pomorskim i 
Jezior Mazurskich. Poza tym co 
dwa tygodnie, począwszy od 15 
czerwca, organizowane będą obozy 
krajoznawcze w „Strzesze Akade
mickiej” w Karkonoszach i w do
mu wczasowym „Turing” w Buko
winie Tarzańskiej. Koszt skiero
wania ulgowego na wczasy wodne 
i szkółki kajakowe wynosi 423 zl, 
na szlaki górskie 330 zl i szlaki 
krajoznawcze od 375 
Zwrot za skierowania 
ne wynosi 380 zl a
pelnoplatne 880 zl.

na wczasy wydaje i bliższych in
formacji udziela w tej sprawie 
oddział PTTK, mieszczący się w 
budynku „S” tel. 48-25. (dz)

zakończony strzałą... Zamiast palców — pa-« 
żury, zamiast nóg — końskie kopyta.

bachmatów' na widok diabła zmieszał się 
trochę, ale potem, przypomniawszy sobie, że 
zielone diabły mają głupi zwyczaj pokazy
wać się na ogół wszt stkim podpitym ludziom, 
wkrótce się uspokoił.

—Z kim mam przyjemność? — zwrócił się 
do nieproszonego gościa.

Diabeł zdetonował się i spuścił oczki.
— Niech się pan nie krępuje — ciągnął da

lej bachmatów. — Proszę podejść bliżej... Je
stem człowiekiem bez przesądów i może pan 
ze mną rozmawiać szczerze... od serca... Kto 
pan jest?

Diabeł niezdecydowanie podszedł do Łach- 
matowa i podwinąwszy ogon grzecznie się 
ukłonił.

— Ja jestem czort, czyli diabeł... — przed
stawił się. — Jestem urzędnikiem do specjal
nych poruczeń przy osobie jego wysokości 
dyrektora piekielnej kancelarii pana Szata
na!

— Słyszałem, słyszałem... Bardzo mi przy
jemnie. Proszę siadać! Czy nie chce pan wód
ki? Bardzo się cieszę.. A czym się pan zaj
muje?

Diabeł jeszcze bardziej się skonsternował.
— Właściwie mówiąc, zajęć określonych 

nie mam... — odpowiedział zmieszany, ka- 
szląc i wycierając nos w „Rebus”. —Dawniej 
rzeczywiście mieliśmy zajęcie... Kusiliśmy lu
dzi... zwodziliśmy ich z dobrej drogi na ścież
kę zła... Teraz na to zajęcie, mówiąc między 
nami, i splunąć nie warto... Dobrej drogi już 
nie ma, nie ma z czego zwodzić. A do tego 
ludzie stali się chytrzeisi od nas... Spróbuj-

wymyślimy już niczego nowego i ciekaw«?o.4 
Wielu z nas zresztą współpracuje w „Rebu- 
sie”, a są nawet i tacy, którzy porzucili pie
kło j stali się ludźmi... Te byłe diabły, któr« 
stały się ludźmi, pożeniły się z bogatymi kup- 
cowymi i wspaniale teraz żyją. Zajmują się 
adwokaturą, wydają gazety, w ogóle to bar
dzo dzielni i szanowani ludzie!

— Przepraszam za niedyskretne pytanie; 
jakie wynagrodzenie pan otrzymuje?

— Położenie nasze jest jak dawniej... —4 
odpowiedział diabeł. — Etat nic się nie zmiea 
nil... Tak jak dawniej, mieszkanie, światła 
i opał — rządowe... Pensji nam nie dają, po
nieważ uznano nas wszystkich za nadetato- 
wych, a poza tym diabeł — to stanowisko 
honorowe... W ogóle, mówiąc otwarcie, kiep
sko się żyje... Gdyby nie to. że ludzie nauczy
li nas brać łapówki, już dawno poszlibyśmy 
z torbami... Tylko z tych pobocznych docho
dów żyjemy... Udzielisz grzesznikowi pro
wizji. no i... chapniesz... Szatan postarzał się, 
jeździ tylko wciąż na Cukki’) patrzeć, nia 
zajmuje iię teraz sprawozdawczością...

bachmatów nalał diabłu kieliszek wódki. 
Ten wypił i rozgadał się. Opowiedział o 
wszystkich tajemnicach piekła, wyżalił się na 
wszystko, co mu na sercu leżało, popłakał 
się, a tak podobał się bachmatowi, że nawet 
zostawił go u siebie na nocleg. Diabeł spał w 
kominie i całą noc bredził. Do rana jednak 
zniknął.

1) Uczesanie a la Kapul — od nazwiska francusa 
kiego śplewaka-tenora Józefa Kapula.

2) Cukkl-Cukki Wirginia —włoska bałetnica. w 
1«C3 r. bawiła na gościnnych występach w Peters- 
boreu

do 400 zl. 
indywidual- 
skierowanie 
Zamówienia

KRZYŻÓWKA H

Co nowego?
Jak już kupić spódnicę, to 

tylko produkcji CPLiA! Nie 
myślcie, że to jakiś trick re
klamowy, po prostu placówka 
ta zasłużyła sobie na uznanie 
klientek.

Wprowadzone ogtatnio , do 
sprzedaży spódnice są napraw
dę bardzo ładne 1 efektowne. 
Chociażby ta popielata z czar
nymi frędzelkami u dołu 1 
przy kieszeniach. Czy nie mo
że się podobać? Kosztuje nie
wiele ponad 200 zł, wykonana 
jest starannie, oryginalnie i l 
dobreeo materiału.

POZIOMO: 1. popularna Imię 
teńskie, s. rów strzelecki. 9. pla
neta naszego układu słonecznego, 
odkryta w 11*1  roku, 1«. cześć 
nogi, 11. przedmioty zadawana 
uczniom w szkole. Jako ćwiczenia, 
13. rosyjskie imię meskie. 14. skrót 
na receptach, oznaczający: po 
równych Ilościach, 18. gatunek pa
pugi, 17. pośredniczy w sprzedaży 
rzeczy kradzionych, 20. Inicjały 
fundatora słynnych nagród mię
dzynarodowych, 23. całe społeczeń
stwo naszego kraju. 23. reklama 
miejska. 27. miasto w wojewódz
twie bydgoskim, 28. marzenie wie
lu ludzi, 31. po odgadnięciu po
przedniego skojarz z pszczołami, 
33. imię Waltera-Swierczewskiego, 
33. aplikuje lekarz. 37. inaczej: pę
dzi, leci, biegnie. 39. przełożony 
meczetu kierujący modlitwę u 
mahometan, 41. buda z chrustu 
jako tymczasowe mieszkanie pa
sterzy, 43. pracuje pod wodę. 44. 
dziesięć kwintali. 43. wyspa przy 
zachodnim wybrzeżu Irlandii, 46. 
przysłówek oznaczający: niekiedy, 
przypadkiem, wypadkowo.

PIONOWO: i. nasz potężny o. 
biekt w najkrótszym ujęciu, 2. 
miejsce występów w cyrku, 3. 
zwierzę południowe o długiej szyi 
1 pięknej wełnie, 4. rzeka Zalewu 
Szczecińskiego, 3. wykrzyknik. ». 
drzewo afrykańskie, z którego o- 
rzechów wyrabia się coca-colę, 7, 
dramat muzyczny, g. największy 
włoski wirtuoz na skrzypkach 
(1784-414»), a. plję dalMi

4' 
tyczne. 18. produkt mleczny, 18. 
żołnierz wojsk technicznych, 19. 
farba do nadawania twarzy ru
mieńca, 21. Jeśli trzustka jej nie 
produkuje, powstaje cukrzyca, 22. 
spis umówionych znaków szyfro
wanych, 24. spód naczynia, 26. ko
niec rei na statku, 29. kwiat pol
ny, 30. rekuza od panny. 32. zwie
rzęta afrykańskie, prowadzące ży. 
cie nocne i nadrzewne. 34. Inaczej: 
sławne, słynne, popularne, 36. ,,a- 
plĄuje” sąd przestępcom, 37. weż 
z tytułu naszej gazety, 38. jeden z 
największych stanów w Indiach. 
40. rzeka w Niemczech, 42. popu
larny dawniej proszek do szoro
wania.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 28. 
V br. (decyduje data stempla po. 
cztowego) x dopiskiem na koper
cie „Rozrywki umysłowe”. Wśród 
Czytelników, którzy nadeślą w 
przewidzianym terminie prawidło
we odpowiedzi, redakcja rozlosuje 

WARTOŚCIOWE KSIĄŻKI

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI1 
Z NR 17 (176)

POZIOMO: 1. osa, 5. Bem, 6. 
topaz, 11. apologeta, 13. wasi. 14. 
Onan, 13. jar, 16. pens, 18. agat, 
»«. Jon, 22. Loti, 24. Atos. 26. ako- 
nltyna, 28. morał, 29. lak, 3». eta.

PlfflOWOi U obawa, >. separa

tor, 3. Amos, 4. sto, ł. ogon, *.  
pensjonat, 9. Ata, 10. Zan, 12. lipa, 
17. etat, 19. Giną, 21. Osaka, 22. 
Lam, 23. oko, 25. tyle, 27. ily.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 18 (177) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. kok, 4. szarada, 8. 
raz, 10. nut, 11. ody, 12. imago, 
14. szakal, 16. narada, 19. Kapet, 
22 .ano, 23. oto, 24. bal, 25. Japo
nia, 26. ten.

PIONOWO: 1. korozja, 2. krzyk, 
3. Manila, 5. rum, 6. Ata, 7. amo, 
9. Ada, 13. gadolin, 13. Antoni, 17. 
rabat, 18. »na, 19. kij, 20. pop, 21. 
eto,

PANTROPA
NIECH ZYJE PIERWSZY MAJA!
Wyrazy; życie, hymn, pies, zja. 

wa, Rej.

ROZWIĄZANIE 
,,KRZYŻÓWKI“

Z NR 19 (178)
POZIOMO: 1. lokal, 5. emir, C. 

sten, 10. wata, 11. molo. 12. Aral, 
13. Ares, 13. strawa, 17. opaska, 21, 
gama, 22. pono, 26. urok, 27. Ezop, 
28. tani, 29. toga, 30. kanak.

PIONOWO: 1. lewa, 2. Omar, S, 
kita, 4. Aralsk, 6. smar, 7. Tora, 
8. elew, 9. Nosal, 14. kogut, 16, ta*  
peta, i*,  para, 1». amon, 20. iak& 
”• ozon, 24. noga, 25. opak,


